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JEDYNE PISMO CODZIENNE W POŁUDNIOWEJ WłEi napoi SCE

Stask daje dobry przykład
Dalsze 3 tniljony złotych na roboty publiczne

FY P s z c z y n a  o raz  ko le i Z e b rzy d o w ice  —  | o p o życzk ę  z tego sam ego fu n d u szu  w  kw o- 
M o szcze n ica , co p rz y c z y n i się  do w iększeg o  eie 450 ty s ., p rzezn aczo n ą  n a  rozbudow ę  
z a tru d n ie n ia  bezrobotnych , d a le j um owę w odociągów  m ia sta  C ie sz y n a .

L ektyka z Sercem M arszalka w pochodzie na Rossę.

Wicemarszałek Byrka 
prezesem Banku Polskiego

K A T O W I C E ,  14. V .  —  Śląska rada 
w o je w ó d z k a  na sw em  d z is ie jsz e m  p o sie­
d ze n iu  u ch w a liła  podwyższyć o 3 milj. zł 
kredyt nadzwyczajny funduszu inwestycyj­
nego, celem rozszerzenia planu robót publi­
cznych w województwie Śląskiem. N a stę ­
p n ie  ra d a  u p o w a żn iła  w o jew o d ę  śląskiego 
do z a w a rc ia  w  im ie n iu  sk a rb u  śląsk ieg o  
u m o w y  o p o zy cżk ę  w  su m ie  650 ty s . zł. z 
F u n d u sz e m  P r a c y ,  p rze zn a czo n ą  n a  robo­

t y ,  zw ią za n e  z b ud o w ą k o le i R y b n ik  —  Żo-

BURZE SZALEJĄ DALEJ
L U B L I N ,  14. V .  —  D z iś  w  no cy  n a stą ­

p iło  w Kazimierzu Dolnym nad Wisłą ober­
wanie się chmury deszczowej. P o zio m  wo- 
d y  n a  rzeczce  G ro d a sz , p rz e p ły w a ją c e j 
p rz e z  m ia sto  K a z im ie r z ,  w  je d n e j ch w ili 
p o d n ió sł s ię  do 5 m . R w ą c y  prąd wody 
zniósł w mieście 3 domy drewniane, p o w y­
ry w a ł  d rz e w a  p rz y b rz e ż n e  z k o rzen iam i i 
s łu p y  od e le k try c z n o śc i. Z powodu przer­
wania dopływu prądu zapanowała w mieś­
cie ciemność. W  obrębie m ia s ta  je d e n  dom 
drewniany został zupełnie zniesiony, a kil­
ka domów jest podmytych. N a  n ie k tó ry ch  
u lic a c h  p o tw o rzy ły  s ię  w y r w y  i doły . Woda 
w ta rg n ę ła  i  p o za le w a ła  p iw n ic e , m ie szk a n ia  
i s k le p y . S t r a t y  są  w ie lk ie . W ciągu pół go­
dziny, woda opadła, pozostawiając wszędzie 
ślady zniszczenia. C a le  sto sy  d rzew  i roz­
m a ity c h  p rze d m io tó w  z a le g a ją  na u licach  
p rz y le g ły c h  do r z e k i.

Na terenie gminy Szczekarów w pow.
p u ła w s k im  p rz e sz ła  n ie s ły c h a n ie  gwałtow­
na burza gradowa, która zniszczyła doszczęt 
nie zasiewy 14 wsi, kilkunastu kolonij i 2 
folwarków." O koło  7 ty s . h e k ta ró w  o zim in y  
'lOstało zu p e łn ie  w y b ity c h .

Lwów wybrał prezydenta miasta
L W Ó W , 14. Y .  —  D z iś  w ie cz o re m  ra d a  

n ie js k a  d o ko n ała  w y b o ru  p re z y d e n ta  m ia ­
s ta  L w o w a  n a  m ie jsce , o p ró żn io n e  p rz e z  p. 
D ro ja n o w sk ie g o . W y su n ię to  je d n ą  k a n d y ­
d a tu rę , m ia n o w ic ie  d o tych czaso w e g o  w ic e ­
p re z y d e n ta  m ia sta , p o sła  d r . S t a n is ła w a  
O stro w sk ieg o , k tó ry  zo sta ł w y b ra n y  44 g ło­
sam i n a  67 ob ecnych  ra d n y ch .

P re z y d e n t d r. O s tro w sk i je s t  ,ria -
n in e m , z zaw o d u  le k a rzem .

Delfiny koło Helu
J A S T A R N I A ,  14. V .  N a  w o d ach  te ry to -  

r ja ln y c h  p o lsk ic h  w  p o b liżu  H e lu , n a  w y ­
so k o śc i J a s t a r n i  p o ja w iły  s ię  w  w ię k szy ch  
i lo śc ia ch  d e lf in y , k tó re  ż e ru ją  p rze w a żn ie  
n a  ło so siach . C h w y t a ją  je  p rzyp ad k o w o  w  
s ie c i z a sta w io n e  n a  łososie  ry b a cy . S ą  to 
naogół p o kaźn e  s z tu k i, dochodzące do wrag i 
p ó łto ra  ce n tn a ra , a  d łu g o ści 1,70 m etra . W a r  
to ść  zło w io n e j s z tu k i je s t  zn ikom a, g d yż  za  
' 'e lf in a  p ła c i s ię  3— 4 zł.

Nowa straszna odmiana grypy
L O N D Y N , 14. 5. W  S zk o cji szerzy się w  w ie­

lu m iejscow ościach now a niebezpieczna odm ia­
n a g r y p y , nieznana dotych czas lekarzom . W  
cią g u  k ilk u n a stu  godzin od ch w ili zachorow a­
nia p acjen t ślepnie stopniow o i traci głos. W  
90 procen tach p rzeb ieg ch orob y je s t śm ier­
teln y.

W  m iejscow ościach objętych  przez now ą e- 
pidąm.ie zarządzono kw arantannę. M ieszkańcom  
nie wolno u trzy m y w a ć  stosunków  z m ieszkań  
cam i sąsiednich m iejscow ości. Z L on dyn u  w y  
słano do S zk o cji szereg sp ecjalistó w , celem  
zbadania tajem n iczej choroby.

W A R S Z A W A ,  14. V .  —  Pan Prezydent
Rzeczypospolitej p o d p isa ł d z is ia j d ekret, 
m ia n u ją c y  w ice m a rsza łk a  se jm u  d r. W ła ­
d y s ła w a  B y r k ę  prezesem  B a n k u  P o lsk ieg o .

*
Władysław Byrka ta. 1878 r. w Samborze w 

Małopolsce wstąpił po ukończeniu studjów prawni- 
czych na uniw J K, wg Lwowie do służby skarbo- 
wei W r. 1917 został powołany do Warszawy jako 
szef sekcji budżetu i podatków W r 1918 objął kie­
rownictwo Ministerstwa Skarbu. W r 1919 został 
mianowany podsekretarzem stanu a w r 1920 naczel­
nym dyrektorem Polskiej Krajowej Kasy Pożyczko-

G E N E W A ,  14. V .  —  P o l ic ja  g en ew ska  
a re sz to w a ła  pew nego osob n ika, p o d a jące­
go s ię  za  ch arg e  d ‘a f f a ire s  a b isy ń sk ie g o  w  
B e r lin ie . Z n a le z io n o  p rz y  n im  f a ł s z y w y . 
p aszp o rt d y p lo m a ty cz n y  o raz  różne p ie ­
c z ą tk i w  ce lu  fa łs z o w a n ia  dokum entów  u- 
rzęd o w vch .

G E N E W A ,  14. V .  —  P o za  B ach ao u re -  
dem , k tó ry  p o d aw ał się  za  ch a rg e  d ‘a f fa ire s  
A b is y n j i  w  B e r l in ie , a reszto w an o  ró w n ież

W  g od zinach  p o p o łu d n io w ych  Pan Pre­
zy d e n t R z p l it e j  p rz y ją ł  now om ianow anego  
p re zesa  B a n k u  P o lsk ieg o , k tó ry  z ło ży ł ś lu ­
b ow anie n a  ręce  P a n a  P re zy d e n ta .

*

wej. Od roku 1921—24 pełnił obowiązki dyrektora 
Zakładu Kred miast małopolskich w Krakowie a od 
1919 do chwili obecnej był dyrektorem lwowskiej 
Izby Przemysłowo-Handlowej. Jako poseł sejmowy 
od roku 1922 bvł dwukrotnie gen referentem budże­
towym. W r 1935 wszedł ponownie do Izby i został 
wybrany wicemarszałkiem. Podczas ostatniej sesji 
przewodniczył komisji budżetowej

o b y w a te li f ra n c u sk ic h  P im p a u d  i jego to­
w a rz y sz k ę  S im o n e  C a to is . W s z y s c y  tro je  
p rz y b y li z F r a n c j i  sam ochodem , p rze d sta ­
w ia ją c  n a  g ra n ic y  p aszp o rty  d y p lo m a ty cz­
ne, w yd a n e  p rze z  rzą d  a b isy ń sk i. Sam ochód  
ró w n ie ż  b y ł o zn aczan y  w  sposób, w  ja k i  są  
znaczone sam ochody członków  ko rp u su  d y ­
p lom atyczneg o . P rz y b y w s z y  do G en e w y  
trz e j oszuści u s iło w a li n a w ią zać  sto su n k i z 
k o łam i w ło sk iem i p rz y  L id z e  N aro d ó w . Po-

Domy w niełasce
T a k  jest, M am y domy ńr niełasce. Są to domy, 

tworzone w  okresie radosnej twórczości, które dziś 
albo nie są w  myśl pierwotnych zamierzeń wyzys­
kane albo —  co gorsza —  sterczą, drażniąc społe­
czeństwo oczydołami swoich pustych okien.

Klasycznym na to przykładem iest budowa 
gmachów i domów reprezentacyjnych, w Chełmie, 
na potrzeby radomskiej dvrekcji kolejowej. Lata  
całe nad skandalem tym  przechodzono do porządku 
dziennego, patrząc z fizoloficznym stoicyzmem, jak 
marnował się grosz publiczny, aż potrzeba było 
specjalnej komisji z ministrem na czele i odpowie­
dniej uchwały komitetu ekonomicznego ministrów, 
bv zarządzić naprawę względnie wykończenie bu­
dowli. Oczywiście trzeba teraz odczekać, czy w prak­
tyce uchw ały te zostaną przeprowadzone i czy wre­
szcie ten naitypowsżv przykład budowania nie tyle  
na wyrost, ile budowania gmachów, które popadają 
następnie „w  niełaskę", zniknie ze świata.

N ie sięgajmy atoli do dalekich stron naszego 
państwa. Ponieważ jesteśmy już przy gmachach ad­
ministracji kolejowych, to trzeba spytać, dlaczego 
piękny i obszerny gmach administracji kolejowej w  
Bydgoszczy —  ongi gmach pruskiej bydgoskiej dy­
rekcji kolejowej —  nie został odpowiednio w yzy­
skany, lecz trzeba bvlo osobny, kosztowny budować 
gmach dvrekcyjnv w  Toruniu.

Są to tajemnice, których nie rozumie i nie zro­
zumie umysł przeciętnego obywatela. Obywatel ten, 
w idząc budow anie nowych, bez w y zysk a n ia  istnie
iącvch iuż budowli, dziwi się, stęka —  płaci bowiem 
podatki —  i notuie fakt o ,,domach w  niełasce".

B ył czas, w  którym sławetną nasza Opieka Spo­
łeczna budowała w każdym prawie mieście „pałace 
zdrowia". Czego tam nie bvło, abv chronić zdrowie 
obywatela. Bvło tego tak wiele i tak skomplikowa­
nego, że pałace te nie tvle chroniły zdrowie, ile na­
rażały je wobec przelicznych paDierowych i nieży­
ciowych przepisów, któremi darzyła nasz wspom­
niana już wvżej Opieka Społeczna. A le okres mło­
dzieńczych zapędów minął i w  wielu miastach sto­
ją bezużytecznie te gm achy wspaniałe, monumen­
talne jako znaki, że i na nie przyszedł czas —  nie­
łaski i to w czasie, gdv potrzeby są wielorakie, nie 
znajdujące dla siebie domu nad głową.

Obejrzcie się w  każdym mieście, a przekona­
cie się i nolwierdzicie na piśmie, że istnieją u Was 
lub w Waszej okolicy domy lub gm achy w  nieła- 
ese, jako jaskrawe świadectwa naszej polskiej niepla- 
nowości i nieprzemyślanej twórczości. I  Poznaniowi 
nie brak tego rodzaju przykładów, z których naj­
bardziej uderzającym jest gmach ..Domu Rzemieśl­
niczego", budow any z rozm achem  ogrom nym  na 

to, bv dziś jako „Dom  Rzemieślniczy" z rzemio­
słem tvle miał wsnólnego, że mieści się w nim w  
kilkunastu pokojach Izba Rzemieślnicza, bezpośre­
dnio nie związana na szczęście z domem, który bu­
dowano względnie zachęcano do budowania. bv na­
stępnie niedokończoną budowlę pozostawić jako 
gmach w  niełasce swemu losowi, w  efekcie czego i 
teatr w  nim i szkoły i rozmaite inne zakłady —  
zasadniczo potrzebne, ale nie ur gmachu, który in­
nym  służyć miał celom, dom, który miał bvć du­
mą rzemiosła. Dziś stał się on dzięki naszej polskiej 
bezplanowości „gmachem w  niełasce".

C zv  ich nie ma więcej? Niewątpliwie śą. żeby 
tylko wymienić zbudowany kosztem ogromnym dom 
na p otrzeby Z U P U . D ziś z Z U P U  p ozostały tam  

tvlko śladv. inne tam czynniki władają. Z U P U  na­
leży do przeszłości z dziedziny kosztownych w y ­
datków, które ani jemu ani iego członkom nie nrzv- 
niosłv żadnej produktywnej korzyści, a tylko słusz­
ny zarzut z powodu zbędnego, luksusowego wydat­
ku. W  stosunku do pierwotnego celu iest on swego 
rodzaju „domem w  niełasce", którym się rozporzą­
dza. bvle jakoś bvł zanełnionv.

P rzyk ład ó w  może b y ć  w ięcej na dowód, ja k  
u nas pow stać m ogą „dom y w  niełasce".

A . P.

l ic ja ,  p rze p ro w a d z iw szy  d y sk re tn e  docho­
dzen ie , a re szto w a ła  rzekom ego ch arg e  d ‘af-  
la ir e s  w ra z  z jeg o  to w arzy szam i.

W  hotelu , w  k tó rym  t ró jk a  oszustów  
się  z a trzy m a ła , znaleziono  12 w ie lk ich  p ak , 
z a w ie ra ją c y c h  fu tra  i 55 k lg . p erfu m , pocho­
d zących  z k ra d z ie ż y . Sam ochód b ył ró w n ież  
sk ra d z io n y  w  P a ry ż u . O  a re szto w a n iu  oszu­
stó w  zaw iadom iono  w ład ze  fra n cu sk ie .

Aresztowanie fałszywych dyplomatów
abisyńskich



S ir .  t

Chór K. P. U . zawojował... Szaiajcarie
Poznańscy śpiewacy sensację górali u stóp „Jungfrau“

P ra gn iem y  przypom nieć, że berneński triu m f  
ch ó ru  K  .P. W . „H a sło * 1 zbiegł się z fenomena.ln.em  
zw ycięstw em  sp°rtow em  zespołu koszykarzy po­
znańskiego K . P . tV . w G enew ie. C ałe społeczeń­
stwo Doznańiskie serdecznie gra tu lu je K olejow em u  
Przysposobieniu W ojskow em u w P oznaniu tych  
sukcesów . M lio raz jeszcze pow tórzyć:  Braw o K .
P . W .!

B ern (wagon kolejow y) —  w  m aju.
G w izd lokom otyw y, uściski dłoni —  poprze­

dzony odśpiew aniem  skocznej piosenki —  w y ­
ru szam y w  p ięk n y m ajow y dzionek z dw orca  
poznańskiego na podbój S zw a jc a rji i F ra n cji.  
N a  peronie dw orca zebrała sie spora ga rstk a  
osób, że gn ających  pionierów  p olskiej pieśni i 
życzą c  pow odzenia w  d alekiej podróży. W  i- 
m ieniu d y re k cji kolejow ej i zarządu okręgu  
K P W  Poznań żegn a nas p. d yrektor M arjan  
L e w ic k i z gronem  członków zarządu okręgu  
K P W  oraz w iceprezes „H asła“ p. naczelnik  
L u d w ik  Zachorow ski, k tó ry ze w zglądów  słu ż­
b o w ych  nie m ó gł w ziąć udziału w w ycieczce. 
Z eb rali sią także członkow ie rodzin członków  
chóru oraz znajom i.

Tournee prow adzi prezes chóru K . P . W . 
>,Hasło“ p. kpt. Jó zef Z w arycz, kierow nictw o  
techn iczn e spoczyw a w  m oich rekach, jak o  or­
gan izato ra im prez zagran iczn ych  chóru. P o ­
zatem  specjalnem i sekcjam i —  ja k  aprow iza; 
c y jn ą , kasow ą itp. —  za jm u ją  sie pozostali 
członkow ie zarządu w osobach pp.: J. Śm ieiń- 
skiego, L. Barczyuskicgo,_ F , F a la k a  i E . P a ­
czyńskiego. J a k o  uzupełnienie naszego p rogra­
m u w ieziem y z sobą p. Karola^ U rbanow icza, 
św ietnego basa op ery poznańskiej, k tó ry  zre­
sztą  sw a piękn ą in terp retacją i techn iką głoso- 
|wą zaw ojow ał odrazu publiczność szw ajcarską.

N astępn ego dnia w czesnym  rankiem  u k a­
zu je  sie oczom naszym  błęk itn a w stęga D u n a­
ju , i oto p ięk n y w liczn ych  pieśn iach opiew a­
n y  W iedeń. N ie ste ty  czas nie pozw ala nam na 
zw iedzenie szczegółow e m iasta. W iec ty lk o  
k ró tk a przechadzka, w sp an iała k aw a ze śm ie­
taną, ro g a lik i tak  zw ane po w iedeńsku „ K ip -  
fe rln " —  i znowu pełną parą ru szam y w zdłuż  
D u n a ju  i W iedeńskiego Lasu  —  y ia  S a lzb u rg  
i  St. G allen  do sto licy  przepięknej * k rain y  
H elw etó w  Berna. N iezapom niane w idoki, 
p ocząw szy ju ż od Linzu w p ęd za ją  n ajbard ziej 
o sp ałych  do okien, skąd p odziw iam y p ełn ą k ra­
sę wiosenną coraz to w yraźn iej w y n u rzających  
sie ośnieżonych szczytów  alp ejsk ich . T u ż  za 

S a lzb u rg ie m  w ita  nas s ły n n y  szczyt W atz-  
rnann (2714 m.) i ju ż  nasza elek tryczn a lokom o­
ty w a  zdobyw a coraz to w iększe w zniesienia, 
dochodzące w  T y ro lu  do 1311 m. ponad poziom  
m orza.

K o ło  go d zin y 21.30 p rzek raczam y gran ice  
szw ajcarską. D o B ern a p rzy b y liśm y  w  nocy  
tak , że w czesnym  rankiem  budzą nas szw a jca­
r s c y  koledzy k o lejo w cy —  śp iew acy z- prezesem  
chóru kolejow ców  berneńskich p. Schauberem . 
Z e  stron y P o selstw a B z. P . p r z y b y ł na dworzec  
rad ca dr. B ronarski, k tó ry  nieopuszczał nas 
p rzez c a ły  czas pobytu w B ern ie i to w a rzyszył  
i  opiekow ał sie zespołem  szczerze po ojcow sku.

P o  obfitem  śniadaniu (naturalnie, że nie 
ob yło  sią bez sm akow itego sera szw a jca rsk ie­
go, ty lk o  z m n iejszem i dziu rkam i ja k  u nas) 
w y je c h a liśm y  autokaram i do przecudnie —  
w śród gó r B ern a O berlandu położonego m ias­
teczk a T h u n  z jeziorem  tej sam ej nazw y. N ie ­
zatarte  w rażen ia p ozostaw iła u nas przejażd ż­
k a  poranna i w y ła n ia ją c a  sie z porannej k ą ­

p ieli „J u n gfrau ". P o rw an i odruchow ym  za­
ch w ytem  p iąkn a gó r szw ajcarsk ich  zaintono­
w a liśm y  pieśń gó ralsk ą „H ej te nase góry", 
b łąd ząc m yślam i pod gran ice  T atr. D alek ie e- 
cho oddaw ało po kilk akro ć u ry w k i piosenki 
gó ralsk iej, a  ludność p racu ją ca  na roli p rzy ­
staw ała, w ita ją c  obcych  trubadurów  p rzy ja z-  
nem skinieniem  rąk i zach ęcając gestam i do 
pow tórzenia piosenki. A p a r a ty  fotograficzn e  
p o szły  w ruch i z wszech stron ob fo tografo w a­
no M oncka, Stockhorn. a ja k  sie niektórym  
zdaw ało —  także w styd liw a  „Ju n gfrau ".

P o pow rocie z w ycieczk i —  w sp óln y obiad, 
podczas g d y  d e le ga cja  zarządu u d ała sie z w i­
z y tą  do posła Rz. P. w B ern ie p. min. J. M o­
dzelew skiego. P ań stw o M inistrow ie p rzy jęli  
d e legacje  w  sw ych  p rzy tu ln ych  apartam en tach  
p ry w a tn y c h  obiadem , poczem  w y r a z ili gorące  
słow a uznania za p rzy ja zd  chóru, g d y ż  fa k t  
ten  posiada kolosalne znaczenie propagandow e  
u  n ad zw ycza j P o lsce szczerze oddanych —  
Szw ajcarów .

O  godzin ie 16.05 do 16.30 o d b yła  sie a u d y cja  
pieśni polskich oddanych w  pełną m aestrją  
przez nasz zespół w R a d jo  Bern. B y ł  to p ier­
w szy  w ystą p  chóru p olskiego w tej rozgłośni, 
która s ły n ie  z n a jlep szych  a u d y c y j ch óraln ych
—  a do któ rej dostąp obcych chórów je st bar­
dzo u trudniony. Z aszczyt, ja k i spotkał „H asło"
—  a po w ystąp ię  n a jw yższe  uznanie ze stron y  
d y re k cji R a d ja  —  Bern je s t tak  dla chóru, ja k  
i o rgan izacji K P W  now ym  sukcesem  na tere­
nie m iędzynarodow ym .

M im o przepiąknej p o go d y w iosennej i koń­
czącego sią sezonu koncertow ego w ieczorn y w y ­
stąp nasz w  nader a k u styczn y m  kościele ew an­

gelickim  śc ią g n ą ł liczn ą i doborow ą p u b licz­
ność szw ajcarsk ą, ja k  i P o lo n ją z pp. m in. M odze­
lew skim i na czele. C h o ciaż ze w zglądu  na pa­
n u ją c y  tam  zw y cza j —  oklasków  nie b yło  —  
jedn akże z a c h w y t o d b ija ł sią w yraźn ie  na roz­
prom ienionych tw arzach słu ch aczy. Zresztą  
prasa i k r y ty k a  szw ajcarsk a, która jest bardzo 
w y m a g a ją ca  i ostra, w y r a z iła  ju ż  w porannych  
w yd a n iach ,' które n a zaju trz sią u k a za ły, ja k -  
najlep szą opin ją i oceną o w ysoce a r ty sty c z n y m  
poziom ie zespołu.

P o  koncercie gościła nas gen . d y re k c ja  k o ­
lejo w a k olacją  w  resta u ra cji ,Zum  braunen  
M utz". P o  serdecznych przem ów ien iach ze 
stron y m iłych  i gościn nych S zw ajcaró w , po 
toaście p. min. M odzelew skiego i podziękow a­
niu p. L atoszew skiego oraz od śp .er aniu całe­
go szeregu pieśni przez nasz zespół —  p o w ra­
caliśm y do w agonów . N a z a ju trz  n a stą p ił w y ­

ja zd  do Lozanny.
Wł. Najwer

SZAŁ LOTERYJNY W AMERYCE
S z a ł  „podziem nej" lo te rji za cz ą ł s ię  w  

A m eryce  n ie  dawno, ja k o ś  p rzed  k ilk u  m ie­
siącam i. N a F ifth  A venu e p rzy łap a ł ta jn y  a- 
gent p o lic ji damę, sp rze d a ją cą  b ilety  lo te ry j­
ne.

B ookm acherstw o! H a za rd ! N a  to A m e­
ry k a  n ie  p ozw ala  od stu  la t  ! <

.W ięc dam a sta je  w  rezu ltac ie  p rzed  s ą ­
dem.

—  C z y  o skarżo n a  p rzy z n a je  s ię  do w iy ?
—  A le ż  panie sędzio , to n ie  była lo te rja , 

le cz  k o n k u rs  dobroczynny! C h o d ziło  o znale­
zien ie  nazw y na p rzy tu lisk o  d la  starcó w , któ­
re  w łaśn ie  staw iam y. K o n k u rs  z  nagrodą dwu  
ty s ię cy  dolarów  za  n a jlep szy  p om ysł...

—  O skarżo n a  n ie  rozdaw ała , le cz  sp rze ­
daw ała b ilety ! —  k rz y c z y  ro zp aczliw ie  agent
—  przyłapałem  ją  na tern.

—  T a k  je s t , potw ierdza z  n iew zruszonym  
spokojem  „iilantro łpka", a le  to b yły  inne  
bilety, b ilety, w e jśc ia  do L u n a  P a rk u  w N ew  
Y e rse y . Sezonow e. D o la ra  p łac i s ię  za  w e jśc ie  
do L u n a  P a rk u , a n ie  za  u d z ia ł w  k o n k u rs ie .

I  có ż było ro b ić  z  n iew iastą?  S ę d z ia  po­
d rap ał s ię  w  ły są  c z a sz k ę  i  sk a rg ę  o d d a lił, 
n ie  zn a la z łszy  dowodu w iny.

A m ery k a sz a le je !
T a k  s ię  zro d z iła  —  p raw ie  z  n iczego

—  zyskow na ko n cep cja  n ie leg a ln e j lo te rji. 
D z iś  sza le je  za  n ią  A m e ry k a . N ie  jed n a , le cz  
dwie, trzy , d z iesięć lo te ry j doprow adza ją  do  
stanu  w rze n ia !

I  w szy stk ie  d z ie s ię ć ; n ie legalne. P rz e ­
c ie ż  w  A m e ryce  n ie  pozw ala s ię  nawet pa 
niew inną fantową lo te rję  na ochotniczą s tra ż  
ogniową, có ż dopiero na tak ą , k tó re j główna  
•wygrana w ynosi 60.000 dolarów .

A le  od czego s p ry t?  L o te r je  tak  są  po­
m yślan e , że niem a m ożności ich  z likw id o ­
w ania . J u ż  państw o o n ie  s ię  p raw u je , a le  
chyba p rzeg ra . W  k ażd ym  ra z ie  p ro ces s ię  
p rzeciąg n ie , odleży, a p rze z  ten cz a s  lotery j ­
n i „bookm aeherzy" porobią m a ją tk i.

Z a k a z  lo te rji, ta k  ja k  p ro h ib ic ja , m usia ł 
w ziąć w łeb. W s z a k  m iljo n y  do larów  sz ły  
do k ieszen i Irlan d czyk ó w , g en ja ln ych  tw ór­
ców  n a jp o p u la rn ie jsze j w św iecie  „sw eepsta- 
k e “ . L o te r ja  „Sw eep stake" w ypom pow uje co­
ro czn ie  z  A m e ry k i około 27 m il jonów  dola­
rów , rz u ca ją c  na p rzyn ętę  4 m iljo n y  w ygra­
nych.

Pozatem  każd a  lo te rja  ro b i w  A m ęryce  
kokosow e in teresy . D o la ry  u c ie ka ją ... a  ja n k e s  
p atrzy ł d o tych czas i  b ezradn ie  z a c isk a ł p ię ś­
c i.

W „ d ra p a cz a  ch m a r“
A le  to się  ju ż  n ie pow tórzy. O to  na M a ­

dison A venu e u  p od jazd u  kam iennego „d ra ­
pacza ch m u r" , sto i długa, w ielorzędow a k o ­
le jk a .

P o lic ja n t i  grom ada p o rtje rów  w  liber- 
ja ch  p i ln u je . p o rząd ku . W in d a  p racu je  bez- 
ustan ku , m im o to „ogonek", c iąg le  tak i sam .

—  C z y  to bezrobotni cz e k a ją  na p ra cę ?  
—  pyta ja k iś  cudzoziem iec.

—  N ie , tu sp rze d a ją  b ile ty  lo te ry jn e  —- 
tłóm aczy  ze  śm iechem  tęg i polism en.

Z m ie sza n y  w  tłum ie, n iesio n y  jego  fa lą , 
zn a jd u ję  s ię  w re szc ie  na górze —  opowiada  
pew ien rep orter.

P rze d e  m ną w ykład ana m arm urem  sa la  
z  rzęd am i ok ienek , J a k  w  banku. P rz y  każ- 
dem  okienku  p o jcd yńcza  k o le jk a . W y c ią g a ją  
s ię  ręce  z  zie lonym i banknotam i, w suw ają  za  
ladę , by w yciąg n ąć w zam ian czerw ony lub  
zie lony bilet.

W  k o lek tu rze  te j p ra cu je  p rze sz ło  100 
osób. P rz y  każd ym  k a s je rz e  ro sn ą  sto sy  do­
larów', na sto łach  zg rzytliw e  m aszyn y  ro z c i­
n a ją  lis ty .

—  N ie  n ad ąży lib yśm y san n  o tw ierać l i ­
stów  —  o b jaśn ia  u rzęd n ik . —  W  k a ż d e j ko­
p erc ie  je s t  zam ów ienie i  czek , a lb o  banknot.

In te re s  idzie! •••
G ó ry  z ie lo n ych  dolarów ... g ąsien ice  lu d z­

k ie  p e łza jące  bez p rze rw y  k u  okienkom ... w in­
da do góry} i  w dół... p o lic jan t reg u lu je  ru ch ... 
w szystk o  d z ie je  s ię  legaln ie .!

Bo  p rze c ie ż  to nie są  b ilety  lo te ry jn e , le cz  
sezonow e b ilety  w stępu do L u n a  P a rk u  w 
Sighae. C a ły  N e w -Y o rk  chce ch o d zić do Lu n a  
P a rk u  na p rzed m ieściu  S in g h ac. C a ły  New  
Y o r k  ch ce b rać  u d z ia ł w  „ko n k u srie  k a ry k a ­
tu r" , k tó ry  na tern polega, że  z  o śm iu  k a ry  
k atu r trzeb a  w yb rać na jd o w cip n ie j nazw aną, 
a  n azw y fig u ru ją  pod o b razkam i. C z y j  g łos  
będzie  zgodny z  osądem  ju ry , otrzym a w  
tnagrodę 25 ty s ię cy  do larów , a lbo jed n ą  z  
p om niejszych  nagród pocieszen ia .

W y śm ie n ity  t r ic k !  I  ja c y  to  sp ry c ia rz e  
ci nabyw cy sezonow ych biletów  do Lu n a  P a r ­
ku. W s z y s tk o  w iedzą sam i, o n ic  nie p ytają . 
Ja k g d yb y  m ięd zy  n im i, a  o rgan izatoram i „kon  
k u rsu "  stanęła  ja k a ś  m ilcząca  um owa.

N ik t  n ie  pyta np., g d zie  le ży  p rzed m ieś­
cie  S in g h a c?  T o  n iew ażne. N ik t  nie pyta, ja k  
p od p isyw ać k a ry k a tu ry  —  No n ik t ich  n ie  pod­
p isu je . K a ż d y  chw yta b ilet i  u c ie ka . P rz e ­
cież w szy stk im  wiadom o, że  p o d p isy  są  d la  
zam ydlen ia  oczu  w ładzom , a lo sy  ciąg nąć s ię  
będzie z  bębna.

In te re s  id z ie ...

ZGON ZNAKOMITEGO 
BALNEOLOGA

ŚP. PROF. LU D O M IR  KORCZYŃSKI
W  śro d ę  z m a rł w  K ra k o w ie  p ro fe so r  

U n iw . J a g ie ł , d r . L u d o m ir  K o rc z y ń s k i.  P o  
ukończen iu  s tu d jó w  u n iw e rsy te c k ic h  w  K r a ­
kow ie , h a b ilito w a ł s ię  w  r . 1896 n a  docenta  
m e d y cy n y  w e w n ę trz n e j n a  U n iw . J a g .  O d  
r . 1904 śp. Z m a r ły  b y ł p ro feso rem  t y t u la r ­
n y m  balneo log ji na U n iw . J a g . W  tym  o k re ­
s ie  za jm o w ał s ię  le czn ic tw e m  zd ro jo w em , 
p ra k ty k u ją c  w  K r y n ic y ,  Ż e g ie sto w ie  i S z c z a ­
w n icy . W  latach  1906— 1919 sp ra w o w a ł fu n ­
k c je  p ry m a r ju s z a  s z p ita la  p ań stw o w eg o  w  
S a ra je w ie  a  w  1919 r . w ró c ił do P o lsk i.

Ś p . p ro f. d r . K o rc z y ń s k i p o ło ży ł o lb rz y ­
m ie  za s łu g i w  d z ied z in ie  b a ln e o lo g ji. B y ł  on  
n a jw ię k s z y m  zn aw cą  te j d z ie d z in y  w  P o l­
sce. W  r . 1905 za ło ży ł P o lsk ie  T o w . B a ln e o ­
log iczne , którego do o statn ich  c h w il b y ł p re ­
zesem . W  u zn a in u  k w a lif ik a c y j  n a u k o w y ch  
śp . Z m arłe g o  p o w o łan y  O n zo sta ł do P a ń ­
stw o w e j R a d y  U z d ro w isk o w e j, a  p ozatem  
rep re zen to w a ł P o lsk ę  w  M ię d zyn aro d o w em  
T o w a rz y s tw ie  H y d ro lo g ji le k a r s k ie j w  L o n ­
d y n ie . W  ty m  też k ie ru n k u  sz ła  bogata d z ia ­
ła ln o ść  naukowca śp . p ro f . K o rc z y ń sk ie g o . 
P o z o sta w ił k ilk a d z ie s ią t  p ra c  n a u k o w y ch .

Z kultury i sztuki
GOŚCIE FRANCUSCY ZW IEDZAJĄ  

z a b y tk i T o ru n ia
W poniedziałek da a 11 bm przybył z W arszawy 

ambasador Fraocii P. L Noe! z małżonka, towarzy­
sząc ceneralnemii konserwatorowi zabytków we 
Francji p J Verrier i je co żonie. P Verrier przybył 
do Polski z Paryża z odczytami z dziedziny dawnej 
sztuki franctiskej z których dwa wygłosił zeszłego 
tygodnia w Poznaniu

Gości francuskich powitał w Toruniu konserwa­
tor poznańsko-pomorski Dr W Dalbor i oprowadzał 
po zabytkach Torunia, oraz Chełmna i Chełm ży —  
dokąd udali się później samochodem wojewody po- 
morsk ego

Ze szczególnem zainteresowaniem przypatrywał 
się p. Verrier praęom konserwatorskim przv kościele 
św Jakóba w Toruniu podczas których odkryto nic- 
dawDo pod tynkiem w prezbiterium cenne malowi­
dła z 14 i 15 wieku.

Śniadanem podejmowała w Toruniu gośd żon* 
francuskiego konsula hon. p Hozakowska

PO LACY A SZTUKA W AM ERYCE
W  ostatnich czasach pojawia sie wśród ame­

rykańskich artystów m alarzy i rzeźbiarzy coraz 
więce jnazwisk polskich, zwracających na siebie u- 
wagę prasy amerykańskiej. M łodzi ci Am erykanie  
polskiego pochodzenia coraz częściej zdobywają na­
grody i stypendia, naprzyklad Teodor Roszak i Jan 
Karaś z Nowego Yorku, Antoni Rogalski i Jan 
Fabian z Chicago oraz Stanisław Drabinowicz z  
M ilw auke. Ż e Amerykanie zwrócili uwagę na du­
żą ilość talentów pomiędzy polskiem młodem po­
koleniem, świadczy fakt. że Works Progress A d-  
ministration w  W aszyngtonie zwróciła sie do Po- 
lish A rt Service w  Now ym  Yorku z prośbą o oprą* 
cowanie do projektowanego wydawnictwa „Slares  
in Am erica" dłuższego artykułu, poświęconego spe­
cjalnie młodym artystom polskim.

N O W A  Z D O B Y C Z  D L A  S C E N  R E O J O N A L -  
N Y C H . S ce n y regio n aln e p o zysk a ły  ciek aw e w i­
dow isko w utw orze M a rty  C h m ie la rsk ie j „C o  
K u ja w y  to K u ja w y " . W idow isko o p arte jest na 
obrzędzie zap u stn ym  „P o d k o zio lk u " i zaw iera  
n a jb ard ziej ch arak terystyczn e pieśn i, obrzędy, 
zw y cza je  i tańce K ujaw ian . W id o w isk o  zostało  
oparte na zachow anych jeszcze  dro bn ych  u ła m ­
kach obrzędowości i zapustnej ziem i k u ja w sk ie j,  
oraz na m ateriałach zebran ych  przez K olberga, 
skąd zaczerpnięto wzory do o r y g in a ln y c h  stro­
jów  k u jaw sk ich  z okresu 1830-50 i m aszkar, per- 
so n ifik u jąe ych  stare w ierzen ia ludu p o lsk iego  z 
okresu pogaństw a, zm o d yfik o w a n e  je d n ak  pod 
w p ływ em  chrześcijaństw a.

Janina Stefanowa Zakrzewska

S Z A L O N A  J A N K A
19)

—  C z y  p ań stw o  s ą  w  dom u?
—  S ą .
Ż y zn o w sk i w y ją ł  b ile t  w izy to w y .
—  Z a m e ld u j m nie... i  p o w ied z, że ch c ia ł­

bym  s ię  rozm ów ić.
C h ło p a k  zn ik n ą ł, a  J ę d re k  za cz ą ł s ię  

ro zg lą d a ć , g d zieb y  tu  zn a le źć  tro ch ę  c ie n ia , 
a b y  w yp o cząć  po p o d ró ży ... i  p rze d  b ard zo  
n ie p rz y je m n ą  rozm ow ą. Z n ę c iła  go ch łod na  
z ie lo n a  g łąb  p a rk u  —  p o szed ł w  ta m tą  s t ro ­
nę. J a n k a , k tó ra  go z u k ry c ia  ś le d z iła , w y su ­
n ę ła  s ię  z k rzak ó w . W y c ią g n ę ła  za  n im  śc i­
śn ię tą  p ięść .

—  C z e k a j, ty  p o d ły  z d ra jc o  j a  c i p o­
k ażę  !

U c z u ła  n ag le  s iln e  sz tu rk n ię c ie  w  ram ię .
—  N o ... k rz y k n ę ła  z gniew em .
O d w ró c iła  s ię . S ta ł  za  n ią  m ężczyzn a  w

szo fe rsk ie m , d o sy ć  p o p lam io nem  u b r a n iu : 
w y d a w a ł s ię  w  złym  hum orze.

—  S z o fe r  od tak só w k i, d o m y ś liła  s ię  
J a n k a .

—  T e , s łu ch a j no, ch ło p a k !
O b e jrz a ła  s ię  —  kogóż to on w o ła ł?

W z ro k  je j  m im o w o li p ad ł n a  w ła sn y  ko m b i­

nezon... no tak , n a tu ra ln ie !  Z  tru d e m  h a m u ­
ją c  u śm iech , z w ró c iła  s ię  do m ó w iąceg o :

—  A  czego p an  ch ce?
T a m te n  b y ł co ra z  w y ra ź n ie j z ły .
—  D ja b li  n a d a li z  ta k ą  p o d ró żą ... J a -  

d ziem  i  ja d z ie m  bez końca , a  ja k e m  d o jach a-  
l i ,  to o p u sty m  b rzu ch u  k a ż ą  czekać... sp lu ­
n ą ł p rze z  zęby ...an i o b iadu  a n i n ic ! ... w  b rz u ­
chu  m i b u rczy ... ż r y ć  n im a  co.

J a n k a  p a t rz y ła  n ań  ch w ilę  w  m ilczen iu , 
m a ch in a ln ie  ś c is k a ją c  w  rę k u  p o d n ie s io n y  z  
z ie m i p a p ie r .

—  A  to w ła śn ie  m n ie  p rz y s ła li ,  w y  b u ch ­
n ę ła  ja k b y  w  n a tch n ie n iu , k a z a li,  żeb y  p an  
p o szed ł n a  ob iad ...

S k rz y w io n a  tw a rz  sz o fe ra  r o z ja ś n iła  s ię  
uśm iechem .

—  P y c h a !  p o stą p ił k ro k  n ap rzó d , n ag le  
p rz y s ta n ą ł: —  n ib y  ta k , a ta k só w k a  to p ie s?  
...ch o le ra  c iężk a , a m a to r ja k i  m oże s ię  t r a ­

fić .., n ie , n ie  p ó jd ę ... —  Z a w ró c ił.
—  A  to m n ie  k a z a li p iln o w ać ... m n ie  tu  

p rz y s ła li .
S p lu n ą ł z zad ow olen iem .
—  P y c h a !  a le  p iln u j szczen iak u  dobrze, 

bo... p ię ść  je j  p o d su n ą ł p od  sa m  nos. J a n k a

się  m im o w o li u c h y liła . S z o fe r  ru s z y ł  k u  d w o­
ro w i.

—  A le !  a  k tó rę d y  n a  ten  o b iad ? —  za ­
p y ta ł, o g lą d a ją c  s ię .

—  Oo, do ty ch  schodków ... tum na lewo... 
p ro sto  k o ry ta rze m , trze c ie  d rzw i n a  p ra w o  
to będzie k u ch n ia , tam  pan  w e jd z ie  i pow ie, 
że p an i d z ie d z iczk a  k a z a ła  d ać ob iad .

—  N o! poszed ł p ręd ko , w id a ć  b ył b a r­
dzo g ło d n y . J a n k a  o d czekała  a ż  zn ik n ą !  
w  głębi d w o ru , poczem  le k k im  k ro k iem  p o d ­
b ieg ła  ku  s to ją c e j za b ram ą taksó w ce. O b e j­
rz ą  ja  ją .  C itro e n ... d o sy ć  zn iszczo n y ... A !  
m n ie jsza  o to! m ach nęła  ręk ą .

—  A  n iech  tam !
S p o jrz e n ie  je j  p ad ło  na żółte p an to fe lk i.
—  T rz e b a  zm ie n ić , m ru k n ę ła .
W ep ch n ę ła  do k ieszen i t rz v m a n v  w rę ­

ku  p a p ie r  i s k ra d a ją c  się . pobiegła do domu. 
N a p a lcach  w p ad ła  do sw o jeg o  p oko ju , z rzu ­
c iła  ob uw ie i p rędko , p ręd k o  n a ło żyła  sp o r­
tow e b u cik i bez obcasów . O stro żn ie  w y jrz a ła  
p rze z  d rzw i —  na k o ry ta rz u  n ie  bvlo  n ik o ­
go. J a k  cień  p rzę m kn ę ła  ku  w y jś c iu , ) rzez  
za ja zd  i w y p a d ła  za b ram ę. S tan ę ła  p rz y  
sam och odzie  —  za w ah a ła  się .

—  U s ły s z ą !  —  m ru k n ęła .
Z  w ie lk im  trudem  i w y s iłk ie m  zaczęła  

p o p ych ać  m aszyn ę  po ż w iro w a n e j drodze, 
a b y  d a le j... ab y  d a le j...

V I .
G d y  l i n a  w p ad ła  do ja lu h i i ,  ro d zice  

ju ż  s ia d a li do st »łu.
—  A  g d zie  J a n k a ?  —  z a p y ta ła  p an i 

P o d g ó rsk a . * \

—  Z a ra z  p rz y jd z ie ... m u si s ie  p rze b ra ć ... 
zab ru d ziła  s ię  p rz y  sam o ch o d zie .

P a n  P o d g ó rsk i, t y p  k reso w eg o  s z la c h c i­
c a  o ro zło żystych  b a rk a c h  i jo w ia ln e j t w a ­
rz y , za ta r ł ręce.

—  Podoba m i s ię  ta  tw o ja  p rz y ja c ió łk a !  
Z u ch  d z iew czyn a ! C ią g le  a lb o  na k o n iu  a lbo  
p rz y  m aszyn ie ... ż y c ie  a ż  ją  ro zn o si!

—  J a  ią  też b ard zo  lub ię , o d ezw ała  s ię  
p an i P o d g ó rsk a , a le  w ła śn ie  d latego  że ją  
lub ię  boję s ię  czase m , żeb y  s ię  n ie  zm arn o ­
w ała ... tak i s z a lo n y  tem p eram en t bez odpo­
w ied niego  k ie ru n k u !...

L in a  s ię  p rz e ra z iła .
—  J a k t o  zm arn o w ała , m a m u siu ?
—  N o  w ie sz ... to tru d n o  tak  w  dw óch  

sło w ach  o k re ś lić ... żeby n ie  zro b iła  czegoś co  
w sty d  p rz y n ie s ie  je j. . .  ro d z in ie ... no. jed n em  
sło w em , żeb y  n ie  u n ie m o ż liw iła  sob ie w y j ­
śc ia  za m ąż...

—  O n a  p o w iad a  że n ig d y  za m ąż n ie  
w y jd z ie .

P a n  P o d g ó rsk i ro ześm ia ł s ie  g łośno...
—  P o w ia d a ! A  c z y ta ła ś  w  k la sz to rze  

ń lu b v  p a n ie ń sk ie ?
L in a  o b raz iła  s ię  za p rz y ja c ió łk ę .
J a n k a  n ie  je s t  tak a ... ona ja k  m ó w i. to 

napew no.
G ta rv  W a w rz y n ie c , s tą p a ją c  z godno­

śc ią  obnosił dokoła stołu  p ó łm isk i. k tó re  mo  
r d r s v ć  o d leg łe j k u ch n i p rz y n o s ił  Ffawryś. 
P a n  P o d iró rs li  z a ja d a ł z  ap etytem . Tan a  też 
była  głodna, a le  p su ło  je j  h u m o r w y c z e k i­
w a n ie  na J a n k ę ...  w ie d z ia ła , że m a tk a ' n ie  
c ie rp i n iep o rząd k u , sp ó źn ia n ia  s ię  na je d ze­
n ie ... n ap ew n o  b ed zie  m ia ła  J a n c e  za  złe... 

. i co za ja k ie ś  c z a rn e  p rz e w id y w a n ia ! ..
* (C ią g  d a ls z y  n a stą p i)
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W id z im y  p o w y ż e j reprodukcje n ow ych in icja  
łów  k ró le w sk ich  z c y fr ą  E d w arda V I I I .  I n ic ja ­
ł y  te po okresie żałoby noszone będą na m undu  
rach  w o jsk o w y ch  oraz u każą się na o fic ja l­
n y c h  a k ta c h  w  całem  im perjum  b ry ty jsk ie m .

i niem iecka zaprow adziła n iezw yk le po- 
ną nowość. D o m ikrofonów  p rzy  słuchaw - 
telefon iczn ych zainstalow ano sp ecjalne
0 „zbiorniki fal głoso w ych " elim in u jące  
lio głos rozm aw iającego przez telefon.
1 wiqc rozm aw iać telefonicznie w  pokoju, 
ędąc w ogóle słyszan ym  przez z n a jd u ją ­

cych  się w  pokoju.

Nowa organizacja władz wojskowych
W  D zien n ik u  U staw  z  13 bm. u k a z a ł się  

—  (jak d o n o siliśm y p okrótce ju ż  w czo ra j —  
d ekret P an a  T re z y d e n ta  R ze czy p o sp o lite j z  
cfn. 9 m aja o spraw ow aniu  zw ierzch n ictw a  
n a d  s ila m i zb ro jnem i i o rg a n iza c ji naczel­
n y ch  w ładz w o jsko w ych  w czas ie  pokoju .

D e k ret P re zyd en ta  R zp lite j o organ iza­
c ji  naczelnych w ład z w o jsk o w ych  je s t w ynikiem  
zm ian, ja k ie  w u stroju P a ń stw a  w prow adziła  
K o n s ty tu c ja  K w ietn iow a, a zarazem  spełnie­
niem  obow iązku, nałożonego p rzez now ą K on­
sty tu c ję .

Jednocześnie je st on je d n a k  w ykonaniem  te- 
czego stale  do m agał się M arszałek Józef 

sudski, g d y  po zakoń czen iu  zw y cię sk ie j w oj­
n y  i rozpoczęciu p ra c  nad p ok ojow ą o rgan iza­
c ja  p olskiego zb ro jn ego  p o go to w ia  wojennego  
sp otkał się z u ch w a lo n ą  przez Sejm  suw erenny  
K o n sty tu c ja , zupełn ie, zdaniem  J e g o  w adliw ie  
ustalając?! zrę b y  o rg a n iz a c y jn o  w ojska.

W a d liw a  stru k tu ra  o rg a n iza c y jn a  wojska, 
w prow adzona przez starą  K o n stytu cję , nie mo­
g ła  jed n ak  w p ra k ty ce  w yk azać sw ych  u jem ­
n y ch  sk u tk ów  póki ż y ł  T w órca arm ji i póki w 
J e g o  ręku zn ajdow ała się zarów no pełnia in icja  
t y wy  o rg a n iz a c y jn e j, ja k  i centrum  rozkazo­
dawcze. P ie rw szy  M arszałek skup iał w sobie za 
rów no w ładzę G en eraln ego Insuektox-a S il Zbrój 
n ycb. ja k  i M in istra Sp raw  W o jsk o w ych .

N ato m iast z c h w ilą  zgonu Jó zefa P iłsu d ­
sk ie g o  w y ło n iła  się nowa b lera reh ja  w ładz woj 
sk o w ych  —  a tem sam em  p ow stała konieczność 
ppełnienia tego obow iązku, ja k i nakłada na 
G łow ę P a ń stw a  art. 63-ci now ej K on stytu cji. 
Ju ż obecnie bow iem  nie m ieszczą się w jednej 
osobie d w a j p rzed sta w iciele  n aczelnych władz 
w o jsk o w ych : G e n e ra ln y  Insp ektor S ił Zbroj­
n ych  i M in ister Spraw  W o jsk o w ych  —  ci w ła­
śnie, zapom oeą k tó ry c h  P re z y d e n t spraw uje  
zw ierzch n ictw o nad siłam i zbrojnem i.

In n y  też je st ch arak ter, in ne zadania, obu 
tyeh  n aczeln ych  w ład z w o jsk o w y ch . M inister  
w chodzi w skład rządu, od po w ied zia ln ego  przed 
G ło w ą  P a ń stw a  i p arlam en ta rn ie  przed S e j­
mem —  G en eraln y Inspektor n a to m ia st odpo­
w ied zia ln y  je st ty lk o  przed G ło w ą  P a ń stw a . M i

Nowy poseł R. P. w Sztokholmie
W ARSZAW A, 14. V. Na miejsce p. An­

toniego Komana, mianowanego podsekreta­
rzem stanu, został zamianowany posłem K. 
P. w Sztokholmie p. Gustaw Potworowski, 
dotychczasowy zastępca naczelnika w y d z ia ­
łu ustrojów międzynarodowych w MSZ.

ULGI W REJESTRACJI 
SAMOCHODÓW

W A R S Z A W A , 14. V . Udogodnieniem , ma- 
jąccm  na celu  p rzyjść  z pom ocą bardzo upośle­
dzonemu naszem u autom obilizm owi, je st ostat­
nie zniesienie o p łat rejestracyjn ych . D o ty c h ­
czas w łaściciele  taksów ek i autobusów ponosili 
p rzy  badaniu w ozów  przez kom isję r e je s tr a c y j­
ną szereg opłat, p obieranych w postaci znacz­
ków stem plow ych, w łącznej w ysokości 14 zł. 
O becnie w ładze a d m in istra cy jn e  zniosły te opla  
ty . P r z y  re jestra cji w y m a g a n e  są je d yn ie  dw a  
druki, za które o p ła ta  w ynosi 20 groszy, oraz 
znacznie m n iejsza ilość dokum entów niż dotycb  
czas.

Zbrojenia Niemców w Nadrenji
L O N D Y N . 14. V . K orespon d en t dyplom a­

ty c zn y  „ D a ily  T e le g ra p h " p o d a je  z G enew y pe­
wne szczegó ły z w czorajszych  obrad mocarstw  
lokarneńskich. W edle korespondenta dolegat 
francuski P a u l B oncour w y s tą p ił z oskarżę; 
niem w obec N iem iec. Boncour m ia ł ośw iadczyć  
że posiada sen sacyjn e in fo rm acje o fo r ty fik a ­
cjach. ja k ie  N iem cy rozpoczęli budow ać od cza 
su za ję cia  N ad ren ji. P ro d u k cja  ~ementu w zro­
sła w N iem czech o 80 procent w  m iesiącu m ar­
cu. 300 tys. tonu cem entu m iesięcznie zu żyw a  
się w N iem czech na nowe fo r ty fik a c je  w Nad- 
renji. F o r ty fik a c je  te m a ją  b y ć  ukończone w 
ciągu roku.

Jak się dow iadu je korespondent, d elegacja  
'rancuska doręczyła E den ow i p ry w a tn ą  notę, 
dotyczącą tych  spraw . W ielk a  B r y ta n ia  —  zda­
niem korespondenta —  form alnie w y ra ziła  sw a  
'.godę na to. a b y  k w c stja  lokarneńska d ysk u to ­
wana b yła  przez R adę L ig i, g d y  R ad a zbierze  
się w dn. 16 czarw ca br.

nister —  to osobistość, któ rej w yznaczenie pod­
leg a ć  m oże teoretycznie flu k tacjo m , jak o że 
u stąp ić może w raz z ustąpieniem  rządu. N ato­
m iast G en eraln y In sp ektor S ił Z b ro jn ych  —  to 
osobistość stała, zupełnie niezależna od prze­
mian w stru k tu rze p o lityczn ej czy  społecznej.

G e n e ra ln y  Inspektor je st osobą, przew idzia­
na na N aczeln ego W odza i —  ja k  opiew a de­
kret —  „do zakresu je g o  prac n a leży nadaw a­

nie w łaściw ego kierun ku pracom  nad obroną
P ań stw a i przygotow an iem  S ił  Z b ro jn ych  na 
w ypadek kon fliktu  zbrojnego". N atom iast za­
dania m inistra p o leg ają  na czynnościach, ściśle  
w dekrecie określonych, d o tyczących  S ił Z b ro j­
nych „w czasie p okoju" i w y n ik a ją cy ch  z roli 
jego, jak o  członka rządu —  czynnościach, w y ­
k on yw an ych  wedle d y re k tyw  Generalnego In ­
spektora S ił Zbro jn ych .

TRĄBIE POWIETRZNEJ GRAD
K I E L C E ,  14. V .  —  W czasie wczoraj­

szej burzy we w s i K o rze ck o , pow . k ie le c ­
k iego , sza la ła  nawałnica, połączona z Trąbą 
powietrzną, która zniosła kilkanaście stodół 
i kilka domów mieszkalnych. P o zatem  p a ­
d ał grad wielkości orzecha włoskiego, który 
z n isz cz y ł d oszczętn ie  za s ie w y  w e wsiach:' 
K o rze ck o , P o d zam cze , S ie d lce , T o k a rn ia  i 
W o jk o w ice . D ro b n ie jsz y  g rad  p ad ał w 
M n io w ie  i R y k o sz y n ie . Ż  o p atow sk ieg o  do­
noszą ró w n ież  o podobnej nawałnicy, połą­
czonej z  g rad o b ic iem . W  pow. o p o czyń sk im  
w e w si G ieb ło w ice  od u d e rzen ia  piorunu 
w yb u ch ł p o żar w  zag ro d zie  W o jc ie ch a  Bo- 
z a ra  i p rzen ió sł s ię  n a  są sie d n ie  zabudowa­
n ia , n iszczą c  4 zag ro d y  g o sp o d arsk ie  o ra z  
5 stodół. S t r a t y  w yrząd zo n e  p rzez h u ra g a n  
są  ogrom ne, je d n a k  u rzęd o w ych  ob liczeń  
szkód d o tych czas b rak .

Lwowscy rabusie zostali ukarani
L W Ó W , 14. V .  —  W  d n iu  d z is ie jsz y m  

to czy ły  s ię  w e L w o w ie  p ie rw sze  p ro cesy  
p rze c iw k o  u czestn iko m  g ra b ie ży  sk lep ó w  w 
czas ie  z a jś ć  k w ie tn io w y ch  w e L w o w ie .

A re szto w an o  w ów czas na g osącym  u- 
cz y n k u  rab u n k u  p rz y  u l. g ró d eck ie j szereg  
osobników , u  k tó ry ch  znaleziono  zrab o w an e  
p rzed m io ty .

D z iś  za p a d ły  w y ro k i, k tó ry ch  m ocą  
sk a z a n i zo sta li: B a l ic k i  na p ó łtora  ro ku ,
B a lic k a  n a  14 m ieś. K o g u t  n a  p ółtora ro ku , 
W ó jc ik  n a  p ó łtora  roku , S a w ic k i na rok  i 7 
m ie s ię cy  i  T a r a t u ła  n a  p ó łto ra  ro ku  w ię ­
z ie n ia .

Ratyfikacja dekretu 
o aneksji Abisynji

R Z Y M ,  14. V .  —  D z iś  ze b ra ła  s ię  n ad ­
z w y c z a jn a  se s ją  p arlam en tu  celem  dokona­
n ia  ratyfikacji dekretów w sprawie aneksji 
Abisynji i utworzenia imperjum faszystow­
skiego. W sz y sc y  d ep u to w an i o raz  p u b lic z­
ność p rz y b y li w  cz a rn y ch  k o szu lach  i  śp ie ­
wal i  h y m n y  fa szy sto w sk ie  w  o cze k iw a n iu  
p rz y b y c ia  M u sso lin ieg o . W  lo ży  d yp lo m a­
ty cz n e j zauw ażono  am b asad orów  n iem ie c­
kiego i ja p o ń sk ie g o  o raz  p o sła  a u s t r ia c k ie ­
go. M u sso lin i w y g ło s ił m owę, w  k tó re j 
p rze d sta w ił izb ie  p ie rw sz y  d ekret o p o w sta­
n iu  im p e rju m . P rze w o d n iczą c y  o d czy ta ł 
n iezw ło czn ie  d e kre t w śró d  o k la sk ó w  zgro­
m ad zo n ych  i n iezw ło czn ie  w y z n a c z y ł komi­
s ję , k tó re j p o w ie rz y ł p rzyg o to w an ie  spra­
w o zd a n ia  w  sp ra w ie  tego d ekretu . N a stę p ­
n ie  p o sied zen ie  zaw ieszono , ce lem  umożli­
w ie n ia  p rzy g o to w a n ia  rap o rtu  p rze z  k o m i­
sję .

RZĄD NEGUSA NIE REZYGNUJE
L O N D Y N , 14. V . W ed łu g  doniesień  

R e u te ra  z C h a rtu m u  w miejscowości Gore, 
leżącej o 350 km na południo-zachód od Ad- 
dis-Abeby. skryli się ministrowie negusa 
wraz z aiiisyńskieni archiwum państwowem. 
Premjerem tego rządu ma być ras Ygazu.

Tragiczna śmierć dwóch lotników
A T E N Y ,  14. V .  W  pob liżu  lo tn isk a  T a -  

toi sp a d ł g re ck i sam olot w o jsk o w y . D w óch  
| o ficeró w  lo tn ikó w  p oniosło  śm ie rć .

Dziś pogoda pochmurna
(Komunikat P. S. M.)

W  dalszym  ciągu  pogoda naogół chm urna.
R ano m iejscam i m g ły  lub drobny deszcz, póź­
niej przejaśnienia. T em peratura w  ciągu  dnia  
około 18 st. U m iarkow ane w ia tr y  z kierunków  
północnych.

Kombatanci francuscy 
podaia rąką Niemcom

P A R Y Ż ,  14. Y . —  P o d cz a s  obrad  naro­
dowej federacji b. kombatantów i o f ia r  w o j­
n y , g ru p u ją c e j w sz y s tk ie  s to w a rz y sz e n ia  
b. ko m b atan tó w  fra n c u sk ic h , se k re ta rz  ge­
n e ra ln y  fe d e ra c ji p. minister Riyollet, wy­
stosował orędzie do b. kombatantów niemie­
ckich, k tó re  zosta ło  jed n o g ło śn ie  zaap ro b o ­
w an e .

O rę d z ie  z a w ie ra  uroczyste wezwanie do
pokoju, p ożądaneg o d la  N iem iec , F r a n c j i  
i E u r o p y ,  o p arteg o  n a  p o szan o w an iu  p ra w a  
i za p e w n ie n iu  p o rząd ku , w  którego ram ach  
k a ż d y  n aró d  u zn a  się  o d p o w ied zia ln y  za  
w sp ó ln e  b ezp ieczeństw o .

O rę d z ie  k o ń czy  się  n astęp u jące m i sło­
w y : My, żołnierze francuscy, pom ni o f ia ry  
z m a rły ch  i n aszych  c ie rp ie ń , mamy misję

KRYZYS RZĄDOWY W AUSTRJi
Schusshnigg pozbył się z gabinetu Starhemberga

WIEDEŃ, 14. V. — Wiedeńskie biuro 
korespondencyjne ogłasza następujący ko­
munikat:

Kanclerz Schuschnigg wręczył prezy­
dentowi związkowemu dymisję rządu. Pre­
zydent powierzył mu misję utworzenia no­
wego rządu, którego skład jest następujący: 
kanclerz, a równocześnie minister spraw za­
granicznych i minister obrony krajowej — 
Schuschnigg, wicekanclerz i minister spraw 
wewnętrznych — Baarenfels, minister spra­
wiedliwości — Hammerstein, minister o- 
światy — Pertner, minister opieki społecz­
nej — Resch, minister finansów — Draxler 
i minister handlu — Stockinger. Minister-

BANDYCI W NADLEŚNICTWIE KOŁO BIAŁEGOSTOKU
W A R S Z A W A , 14. V . S zajka, złożona z 4-ch 

b an dytów , dokonała onegdaj popołudniu o g o ­
dzinie 14-te j zbrojnego napadu rabunkow ego  
na u rząd nadleśnictw a Złota W ieś (woj. biało­
stockie). P o  steroryzow aniu pracow ników  nad­
leśn ictw a, sk ręp ow ali drutam i: nadleśniczego,
sekretarza i kan celistkę.

P o  zrabow an iu  z k a sy  około 200 zł, zbrod­
niarze d ali do sk ręp ow an ych  szereg strzałów  
rew olw erow ych, w  w y n ik u  których sekretarz  
P ian k o został za b ity  na m iejscu, nadleśniczy

OSTROŻNIE Z „PRIMUSAMI"
Tragiczna śmierć młodej kobiety

W A R S Z A W A , 14. V . Zona handlow ca, 22- 
letn ia H elena Petzow a, do lew ając n a fty  do p a ­
lącej się m aszynki „P rym u s", spow odow ała  
w ybuch, od którego rozerw ana została puszka  
ze spirytusem . N ieszczęśliw a kobieta, n a któ­
rej zap aliło  się ubranie, w y b ie g ła  na korytarz. 
P ie rw sz y  n ad b iegł lokator T adeu sz Jaku biak,

wyplenić z całego świata gwałt, niesprawie­
dliwość, złą wiarę i ignorancję, będące źró d ­
łam i n a jw ię k s z y c h  n ieszczęść.

W in n iśm y  wspólnie nauczyć nasze na­
rody porozumienia i zrozumienia, a ta k że  
w zn iecać w  n aszych  narod ach  dobrą w olę, 
k tó ra  w in n a  p atro n o w ać sw obodnem u zb a­
d an iu  a s p ira c y j i in teresó w , n a  p o d staw ie  
czego w in n o  n a s tą p ić  p orozum ien ie , zap ew ­
n ia ją ce  n a szą  p rzy sz ło ść .

My francuscy żołnierze frontowi, jes­
teśmy gotowi do podjęcia tego wielkiego 
dzieła, które winno pojednać nasze ojczyz-

Iny i uspokoić Europę. Oto d laczego  z w y ­
c ią g n ię tą  d łon ią  ś le m y  w am  ten  u ro czy sty  
ap e l.

stw o  ro ln ic tw a  n a ra z ie  n ie  zostało  obsadzone.
D otychczasow y w icekan cle rz  k s . Starhem  

berg, w skutek  rzeczow ej ro zb ieżności poglą­
dów z  kanclerzem  ustąp i! z  rządu .

Nowy rzą d  staw ia sobie za  zadanie kon­
cen trację  w szystk ich  s il  p atrio tyczn ych , któ­
ra  wym aga rów nież całkow itego u jed nostaj­
nienia k ie ru n ku  politycznego i w yjaśn ien ia  
stosunku  Frontu  patriotycznego do in sty tu cji 
państw ow ych, w skutek  czego k an c le rz  obej­
m uje kierow nictw o frontu patrjotycznego.

P rzyw ódca H eim atsehutzu , Starhem bcrg, 
p o lecił, na życzen ie k an c le rza , należącym  do 
H eim w ehry nowym członkom  rządu , objąć po­
w ierzone im  funkcje . (P A T )

Jem io ła ran n y trzyk rotn ie w  głow ę, k latk ę  
p iersiow ą i brzuch, wreszcie pom ocnica rachun­
kowa, Jan in a K arw o w sk a ranna dw ukrotnie w 
gło w ę i brzuch.

R an n ych , po udzieleniu pom ocy przez lek a ­
rza przew ieziono do szpitala  m iejsk iego w  B ia ­
łym stoku. Stan  J e m io ły  nie je st groźny, K a r ­
w ow skiej zaś bardzo ciężki. W  godzinę po na­
padzie p o licja  z psem p o licy jn ym  dokonała  
o b ła w y w  pobliskich  m iejscow ościach. W yn ik  
o b ła w y nie dał narazie pożądanych w yników .

li k tó ry  zerw ał strzępki palącego się ubrania, 
przyczem  doznał poparzenia I i-g o  stopnia obu 
rąk. Lekarze stw ierdzili u P ctzo w ej ogólne  
poparzenie I i i - g o  stopnia. N ieszczęśliw ą prze­
wieziono do szpitala, gdzie w krótce zm arła. 
P etzo w a pozostaw iła męża i 8-miesięcznie 
dziecko-
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Stypcm ljum  im . M arsza łk a  Jó z e fa

P iłsu dskiego
N a nadzw yczajnem  posiedzeniu  w  dn. 

m aja  rb . rad a w yd zia łu  lekarsk ieg o  U niw . . 
że la  P iłsu d sk ieg o  uchw aliła  p rzy zn a ć  stypc 
djum  im . M a rsza lk a  P iłsu d sk ieg o  dr. K a ro l 
w i Chodkow skiem u, docentowi anatom ji pa> 
log iczne j na w yd zia le  le k a rsk im  U .J .P . S  
pend jum  to zostało  utw orzone p rze z  rad ę  w 
(działu na żałobnem  posiedzeniu  w  dn. 
m aja  1935 dla upam iętn ien ia po w sze  czt 
ch w ili zgonu w ielkiego p o laka . S typ en d ji 
w yn o si 2000 z l  i  je s t  p rzyznaw ane oorocz  
n a sp ecja lnem  posiedzeniu  rad y  w  dn. 12 
ja  na k szta łcen ie  s ię  fachow e w k ra ju  
zag ran icę  lekarzom  p racu jącym  naukow o.

Jed en  dzień p ra c y  n a  zakup k arab in
Z  Ł o d z i donoszą: P raco w n icy  wytw  

P o lsk ieg o  M onopolu Tyton iow ego w  Ł i  
zeb ran i na akad em ji żałobnej w  p ierw szą  r 
n icę  zgonu M a rsza lk a  P iłsu d sk ieg o , c l  
p rzy czy n ić  s ię  do w zm ocnienia s i ł  zb ro ji 
P aństw a p ostanow ili oddać jeden  dzień  p 
na zakup  karab inów  m aszynow ych na potrz 
a rm ji.

0  w olach , k tó re  p o rzu cił L
• • św ięto k rad ca

J a k  d o n o siliśm y  ju ż , w  z a g a jn ik u  pod  
D ą rz lu b ie m  odnaleziono  część n a cz y ń  i ozdób  
sk ra d z io n y ch  z cu d o w n e j f ig u r y  K ró lo w e j  
P o lsk ie g o  M o rza  ze S w a rz e w a .

W e d łu g  in fo rm a c y j p ro b o szcza  sw a rze w -  
sk ieg o , k s. P ro n o b isa , sk ra d z io n e  p rze z  św ię ­
to k rad có w  p rze d m io ty  za w in ię te  b y ły  v r k o ­
m żę, k tó rą  w ra z  z n a cz y n ia m i k o śc ie ln cm i 
j  ozdobam i w  n o cy  z 3 n a  4 s ty c z n ia  b. r. z ło ­
d z ie je  za b ra li. P o rzu c o n y  łu p , ja k  s ię  o k a­
zu je , n ie zb y t d ługo w  ie s ie  s ię  zn a jd o w a ł, 
ś w ia d c z y  o tern b ra k  ja k ie g o k o lw ie k  zb u t­
w ie n ia  n a  śn ieżn o -b ia łe j ko m ży . W id o czn ie  
zo sta ł p rze z  św ię to k rad có w  p rzed  n ie d a w ­
n y m  czasem  p o rzuco n y . Z a w in ią tk o  z a w ie ­
ra ło  22 w ota, w  tern w s z y s tk ie  zab ytko w e  
p ię k n e  w o ta -ry n g ra fy , rę czn ie  k u te , pocho­
d zące  z X V I  s tu le c ia . R y n g r a f y  są  w  ca ło ­
śc i, n a  n ie k tó ry ch  is tn ie je  ty lk o  ś la d  za g ię ­
c ia  i p ró b y  ła m a n ia . B e r ło  M a tk i B o s k ie j  
je s t  ca łe , ko ro n a  D z ie c ią tk a  J e z u s  ca ła , a le  
zg n iec io n a . Z  pośród  z a b y tk o w y ch  rze czy  
p o rzu co n y  zo sta ł je szcz e  p i’zez św ię to k ra d ­
ców  b aro k o w y  b rzeg  k ie lic h a  m sza ln eg o  z 
X V I I  s tu le c ia , p o d sta w a  i  re sz ta  k ie lic h a  
z n a jd u je  s ię  w  rę k a ch  zło d zie i.

Ś m ierć p ięcio rg a  osób w w odach j
je z io ra
Z e  Slon im a donoszą: W e  w si B ie la k i i 

B liż sze , gm iny ro ho teńsk ie j zebrało  s ię  6 osób
1 w spóln ie w yjech ało  łodzią  na je z io ro  Ja-  
wror. Na śro d ku  je z io ra , gdzie je s t  znaczna  
głębokość, w ycieczko w icze  p rag nąc n a stra ­
sz y ć  jed n ą  z  u czestn iczek  w ycieczk i, zaczę li 
k o ły sa ć  łodzią. Ł ó d ź  s tra c iła  rów now agę i  
w sz y scy  w padli do w ody. Utonęło 5 osób; 
25-cio letn i Ja n  R eg in ia , A le k sa n d e r  Soro- 
ć z y ń s k i, P io tr R ogacz, 24-letni W ła d y s ła w  
T o lo c z y ń sk i i 22-letnia A le k sa n d ra  C zyrk ó w -  
tna. Z d o ła ! się  uratow ać ty lk o  M ich a ł C zy rk o n , 
k tó ry  um iał p ływ ać. T rag iczn em u  w ypadkow i 
p rzyg ląd ało  s ię  z  brzegu k ilk a n a śc ie  osób, 
le cz  n ik t  n ie m iał odw agi p o śp ieszyć na r a ­
tunek. Z w ło k i zatopionych w ydobyto po pół 
godzin nem p oszuk iw an iu  i  sp u szczen iu  wo­
dy z  je z io ra .

N iesub ordynacja p raco w n ik a
a  zw olnienie
Izba cyw ilna S ą d u  N a jw yższeg o  ogłosiła  

zasad n icze  orzeczenie, dotyczące p raw n ych  po  
wodów zw aln ian ia  z  p osady w obec n iesubor­
d yn acji ze  stro n y  p racow nika . i

S ą d  N a jw y ższy  u zn ał, iż  p rze ja w y  n ie­
taktu  oraz n iesub o rd ynacji, ze  stro n y  pracow ­
n ika  um ysłowego, w yw ołane n iestosow aniem  
s ię  p racodaw cy do um owy, odnośnie do w a­
ru nkó w  nadzoru  nad p racą , n ie  mogą być  
uznane za w ażną p rzyczyn ę  do niezw łocznego  
rozw iązania  um owy.

Żydzi w arszaw scy  fa łszerzam i p ap ie­
rów  rum uńskich
P ro k u ra to r sądu  okręgowego w W a rs z a ­

w ie sp o rząd ził ak t o skarżen ia  p rzeciw ko  m ię­
dzynarodow ej bandzie fa łsze rzy  ru m u ń sk ich  
bonów skarbow ych) i kuponów  do a k c ji B a n ­
k u  Po lsk iego .

Band a p ro w ad ziła  d z ia ła ln o ść na teren ie  
szeregu państw  a w yrab ia ła  fa lsy f ik a ty  w  
W a rsza w ie . O skarżen ie m  ob jęci z o sta li: Mo- 
sże k  Ig lick i z  W a rsz a w y , jego có rk a  Bru-  
cha, a rtysta  g ra fik  Stefan  C z a rn ie c k i o raz  
W o lf  S za fran iee  i  C h a im  Ł u d e r  - La n d a u , 
w łaściie le  d ru k arn i i  lito g ra fji „ A r t l it “ p rzy  
ul. B o n ifra te rsk ie j 29.

Na ś lad y  a fe ry  natrafiono  w  lu tym  r . iib . 
i ^aresztowano w ów czas Ig lick ieg o . N astępnie  
ujaw niono d ru k arn ię  i  zatrzym ano  je j  w łaś-

ci ze świata
iada o  niezwy- 
r nadm ienić, że  
i m yśliw ych  są  
fa k t  je s t  auten- 

' chodząc w zd łu ż  
sp ad ziste  brze- 

: s i ln y  p lu sk  w  
tam kąp ie . W o -  
była w cale  głę- 

ego, że  ż y ły  tam  
ody p rzez dłuż- 
lę on posp iesz-  
kszem u sw em u  
w w odzie, głę- 
m szał s ię  dość  
{ości 'około 80

H
Znamienna uchwała poznańskich sędziów

P o z n a ń  (P A D  Poznański okręfxowv zw iązek
bokserski komunikuje nain następującą uchwalę sę­
dziów w Poznaniu powziętą jednogłośnie w czasie 
zebrania dyskusyjnego--

..Sędziowie wydziału spraw sędziowskich Poznań 
skiego okręgowego zw. bokserskiego obecni na zebra­
niu dyskusyjnem w dniu II maja J936 r. piętnują 
warcholską i wielce szkodliwa dla pięściarstwa pol­
skiego robotę zawieszonych warszawskich^ działaczy 
bokserskich i protestują jednocześnie przeciwko rezo­
lucji sędziów warszawskich biorąc pod uwagę:

a) że konferencja sędziów warszawskich w dn. 
30 kwietnia br. zorganizowana i zwołana przez tych  
że samych zawieszonych przez PZB ..działaczy'* z 
pominęcicm zaproszenia niektórych sędziów o któ­
rych przypuszczano, że nic pójdą na lep warchol- 
skich poczynań

b) że powzięta rezolucja do dnia dzisiejszego 
do władz PZB nie wpłynęło

c) że z powziętą rezolucja nic wszyscy sędziowie 
warszawscy się pogodzili.

d) że powzięto ją po agitacyjnych przemówie­
niach nic dopuszczając do dyskusji nad nią zawie­
szonych pp. Fog.ela. W cl ta Lenicwskiego i Cen 
drowskiego i glosowania.

e) że ujęta jest w niebywałej dotychczas for­
mie rzucając oskarżenie imienne na podstawie jedno 
stronnych zarzutów bez udowodnienia winy.

W obszernem uzasadnieniu sędziowie poznańscy 
domagają się od PZB przeprowadzenia dochodzeń 
celem ustalenia istotnych przvczvn anormalnych sto­
sunków. które zapanowały wśród sędziów bokser­
skich.

LEK K A -A T LET Y K A
TF najbliższa niedziele odbędzie się na Bielinach 

eliminacyjny bieg na dystansie 35 kim. Startujący 
w tym biegu Gancarz zamierza zaatakować w cza­
sie biegu rekordy Polski na 25 i 30 kim.

POD ZNAKIEM O LIM PJAD Y
Turcja  postanowiła w ysiać na olimpiadę berliń­

ską 120 zawodników. Turcja prawdopodobnie hę«lz'c 
reprezentowana w lekkoatletyce, jeździectwie, szer­
mierce żeglarstwie i ciężkoatletyce

PŁYWACTWO
Pierwszemi w Poznaniu zawodami na fundusz, 

olimpijski będą n edzielne wesołe zawody pływackie  
organizowane w ramach otwarcia sezonu pływackie­
go przez Unję o godz. 15-tej na pływalni miejskiej 
przy nowej elektrowni. W jjrogramie: style pływac­
kie na wesoło, wyścig z jajkiem skoki humorystycz­
ne oraz pokazy Wstęp 30 i 20 groszy.

P IŁ K A  NOŻNA
Przyjazd reprezentacji brukselskiej nie dojdzie do 

skutku  ponieważ. Poznański PZPN. przesiał Belgom 
wyjaśnienie, iż z powodu przełożenia mistzrostw li­
gowych na 28 czerwca nie jest możliwe organizo­
wanie w tym okresie spotkań międzynarodowych. 
Belgowie mieli grać w Polsce w dniach 28 i 29 czerw 
ca oraz w 4 i 5 lipca w Poznaniu.

Szóste tegoroczne zawody ligowe o mistrzostwo 
rozegra Warta w przyszłą niedzielę na swem boisku 
Do Poznania przyjeżdża warszawska Legja. Po 5 
spotkaniach w których Warta wygrała 3 a przegrała
2. Zieloni zajmują 3 miejsce w tabeli. Ostatnie wyso­  45

kie wygrane z ŁKS^em i Wisłą przemawiają za no. 
wem zwycięstwem Warty, która w  niedzielnem spot­
kaniu winna zdobyć dalsze 2 punkty. C z v  się to 
Warcie uda zobacz.ymy w niedzielę. Początek me­
czu punktualnie o godz 16.45.

MOTOCYKLIZM
Najbliższą miększą imprezą njolocvklistów poz­

nańskich będzie doroczna impreza o ztotv kask któ­
ra ma się odbyć w dniu 14 czerwca na torze wyści­
gów konnych w Ławicy. Do udziału w tej imprezie 
zaproszeni zostali wszyscy czołowi motocykliści poi 
scy.

IIO K EJ NA TR A M IE
W tabeli rozgrywek hokeja na trawie o mistrzo­

stwo Poznania prowadzi obecnie Warta. W najbliż­
szą niedzielę walczą Zuchowaci z Czarnymi i WKS. 
z Wartą.

STRZELECTW O
Związek strzelecki postanowi? utworzyć specjalną 

grupę olimpijską strzelecką. Dążąc do wciągnięcia, 
najszerszych rzesz zawodniczych dp przygotowań 
olimpijskich Zw. strzelecki nie oparł się na kandyda­
tach przedstwionych w swoim czasie do Komitetu 
olimpijskiego, lecz na podstawie nadesłanych kandy­
datów zestawił listę osób którym zo«talv ułatwione 
indywidualne treningi. Lista ta przedsawia się m in. 
następująco:

Z kolejowego P. W.: Jaskólski Maserak Sobczak 
z Poznania. Krutkopad. IUn i Legunck.

cm . M y ś liw y  są d z ił, że  za sk ro n ie c  w padł 
w ysokiego  b rzegu  p rzyp ad k iem  do wody  
n ic  m oże s ię  stam tąd  w ydostać. J u ż  cłu  
się  udać w  z a ro ś la , aby w yszu k ać  kawale 
drzew a, k tó rym  m iał zam ia r w yciąg nąć za- 
skrońca z  w'ody, gdy ponownie u s ły sza ł sil. 
n e uderzenie o  w odę. S z y b k o  p odążył k« 
strum ykow i i zo b aczy ł za sk ro ń ca , chwytają, 
cego pstrąga. P s trą g  lic z y ł 18— 20 cm . dłu­
gości i  zosta ł sch w ytan y  p rzez węża w połę 
w ie sw ej d ługości. P a sz cz ę  m u sia ł zaskronie  
otw orzyć dość sze ro k o , bo praw ie  na 4 craj 
aby, sch w yciw szy  p strąg a , m óc go d a le j nieś 
M y śliw y  chw ilow o n ie  p rze szk a d za ł zaskre  
cow i. M łody za sk ro n ie c  podp ełznął na bardz  
p łytk ą  wodę, m yśliw y  ch c ia ł u w o ln ić pstrąga, 
u s iłu ją c  k ilk a  ra z y  drzew em  w ytrąc ić  go z 
p aszczy  w ęża. T o  mu s ię  je d n ak  nie udało, 
gd yż w ąż bard zo  m ocno trzy m ał p strąg a , do* 
p iero  gdy m y śliw y  w sadził mu w p y sk  drąg, 
p u śc ił sw o ją  ofiarę , k tó ra  ledw ie  żyw a sko­
czy ła  do w ody, a  za n ią  w te j ch w ili za sk ro ­
n iec , ch cąc  p strąg a  sch w ytać spow rotem . — 
W a r t k i  p rąd  un iem ożliw ił mu je d n a k  tę nową 
o p e ra c ję . P strą g  w ięc d z ięk i tem u zo sta ł ura- 
tow any.

Cnda organ izm u  ludzkiego
P rze c ię tn y  eu ro p e jczyk  z jada w ciągu Tl 

la t życ ia  1.400 ra z y  w ięce j pokarm ów  n iż  wy. 
nosi waga je g o  c ia ła . W  tym  sam ym  okresie  
czasu  w y p ija  p rze c ię tn ie  eu ro p e jczyk  10 toa 
w ody i  15 ton p iw a. Ja k ż e ż  w ięc w dzięczn i' 
w inniśm y b yć n aszym  organizm om , k tó re  dają 
sobie rad ę z  ta k  o lb rzym ią  m asą jed zen ia  i 
p icia . L e c z  n a le ż y  też  w ied zieć o  tern, że ta 
kunsztow na budow a organu  traw ien ia  nawet 
u bardzo  szczu p łych  lu d z i je s t  d z iew iąci obrot­
n ie  d łuższa od w y so k o śc i n a jsm u k le jszeg o  
człow ieka . N iem niej b ard zo  ciekaw e są  dane, 
dotyczące je szcze  in n ych  fu n k c y j organ! 
lud zk ieg o . P ra ca  m u sk u ló w  se rca  w ym aga w 
ciągu tycTi la t o lb rzy m ie j ilo śc i k rw i, bo aż 
250 m ilj. litrów , co oznacza  na jed n ą  godzinę  
400 litró w , a  w- ciągu dnia 10 ton k rw i, pomjpo- 
w anej p rze z  n asze  m a lu tk ie  se rc e . R ów nież  
p raca  k la tk i p ie rsio w ej, k tó ra  od k o ły sk i aż 
do grobu sta łe  rytm iczn em i ru ch am i rozsze­
rz a  s ię  i  zw ęża , je s t  g igantyczna. P o ję c ie  o 
nie j d a je  n astęp u jące  porów nanie : p raca k'at- 
k i p ie rsio w ej w  cz a s ie  snu człow ieka w ytw a­
rz a  tak  dużą siłę , że u ży c ie  je j  w ystarczy ło b y  
do p o ru szan ia  m echanizm u, k tó ryb y  w ciągnął 
na p ierw szo  p iętro  5 centnarów  w-ęgla.

U m a rła  zastęp czy n i Sh lrioy  T em pie
W  P a ry ż u  u m arła  m ała  d z iew czyn k a , 

im ieniem  i  n azw isk iem  S y lw a n a  M a n cc ll.
D z ie w czyn k a  ta m iała  d z iw aczn y  zaw ód: 

oto  w  film ach  z  S h ir le y  T e m p ie  „ ro b iła -  
głos m ałe j S h ir le y  w  ję z y k u  fran cu sk im .

D ziew czyn k a  b yła  có rk ą  pew nej akto rk i 
p a ry sk ie j, m iała w  c h w ili śm ie rc i la t d z iesi 
a od  dw-u la t za ra b ia ła  ju ż  w ten sp osób  na 
życ ie . N iek ied y  u ży cz a ła  sw ego dziecięce, 
głosu ta k ża  I  d o ro słym  aktorkom .

M im o swego odpow iedzia lnego  za jęcia , 
m ała M eneell b yła  za w sze  d ziec inna ja k  p rzy­
sta ło  na je j  w ie k : b aw iła  s ię  la lk a m i i  cho­
d ziła  do k la s y  k o n serw ato riu m . N ag le  cho­

roba p rzerw ała  je j  życ ie .

* •

Opowieść o awanturniczych przygodach trzech muszkieterów

45) D ‘A rtag nan  opow iedział o  sw ych  p rze  
żyw ał p o d czas balu. P an  d c T re v il le  p o k i­
w ał głową. „P ow tarzam  c i, r a z  je sz c z e  strzeż  
się . S p rze d a j ten p ie rśc ień , a lb o  p rzyn a jm n ie j 
n ie  noś go ta k  dem onstracy jn ie . T o  niebez­
p ieczne. A  n ad ew szystko  n ie  u fa j n ikom u. 
P rzed ew szystk iem  zaś ... p iękn ym  p rzy ja c ió ł­
kom . M ogą to być n arzęd z ia  w  ręk ach  w roga".

.W ieczorne sp otkan ie  w  S a in t  - C lo u d  n ie

udało się . D ‘A rtag nan  cz e k a ł napróżno , a 
w końcu zap u ka ł do dom ku obok. M ie szk a ­
n iec jego , s ta ru sze k  - ogrod nik  —  p o in fo r­
m ował go, że  w idzia ł, ja k  w ysoki m ężczyzna  
z  czarn em i w łosam i p o rw ał m łodą, czaru ją cą  
kobietę, k tó ra  p rzy je ch a ła  p rzed  paw ilon  k a ­
retą . A  zatem  p an i B o nacieux  zo sta ła  na no­
wo porw aną... P an  de T r c v i l le  m iał r a c ję : m i­
n iste r  w ied zia ł w szystk o !

D ‘A rtag n an  sp ę d z ił noc n a  krześle  w 
m ałej gospodize, pogrążony w rozpaczy. Ra- 
po p o śp ieszy ł znów- do pana de T re rille  i 
opow iedział mu o  z a jś c ia c h  nocnych. „Ra- 
dzę c i, —  w y je d ź  , z  P a y rż a . O d n a jd ż swych 
p rz y ja c ió ł i  powróć* z  n im i. Chw ilow a nieobec­
ność w  P a ry ż u  dobrze c i zro b i. Może unik­
n iesz  n ieb ezp ieczeń stw a" —  p o rad ził mu pan 
de T r e v il le .
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Bolączki rzemiosła wielkopolskiego
■■ ■ " ' ■■■ 11 — ■ -............—

» W Krakowie odbyło się niedawno zebranie Rady 
Związku Izb Rzemieślniczych, na którem rozpatry­
wano w obecności wiceministra Przem. i Handlu dr 
l>oleżała  ̂ liczne bolączki i kłopoty rzemiosła pol­
skiego Są to sprawy szczególnie ważne dla naszej 
dzielnicy, która ma tak liczny zastęp polskich ręko­
dzielników.

Poza zasadniczym postulatem nowelizacji prawa 
przemysłowej należą do tvcb bolączek: sprawa
pracy w niedzielę, kontroli obrotu złotem, oraz kon 
troli i obrotu mąką.

R zem iosło  a  p r a c a  w nied zielę
1 Spór o pracę niektórych rzemiosł w niedzielę 

i»t już dość dawnv. Trzeba przyznać że rzemiosło 
fryzjerskie i piekarskie zasadniczo wypowiada się za 
pracą w niedzielę, wysuwając szereg b istotnych 
momentów natury gospodarczej Rzemiosło polskie i 
katolickie wysuwając postulaty pracy w niedziele, 
bynajmniej nie chce podważać zasad rcligji katolic­
kiej jednakże ciężki los większości takich warszta­
tów zmusza do pewnej rewizji tvch pojęć Przytem 
według projektów rzemiosła byłaby zupełnie za­
chwiana zasada św.ętowania świat uroczystych oraz 
nabożeństw Tj praca odbywałaby się w specjal­
nych godzinach rannych a w święta Bożego Narodze­
nia Wielkanocy i Zielonych Świąt zakaz pracy był­
by utrzymany Pozatem praca w niedzielę odbywa­
łaby się w ramach 48-god/.inncgo tygodnia pracv tak 
że i społeczny punkt widzenia byłby zachowany — 
Praca w niedzielę podniosłaby zatrudnienie wśród

Z  Ja ro c in a
LIC ZBA  B E Z R O B O T W e n  SPADŁA  

o  P O Ł O w ę
TV pracach okresu wiosennego znalazły zatrud­

nienie liczne szeregi bezrobotnych, których liczba 
notowana w okresie zimowym we wysokości 4 tys. 
spadla obecnie do 2199. Jako dotacje na zatrud­
nienie bezrobotnych z Funduszu Pracy otrzymały 
zarządy miasta Jarocina 5 tvs. zł, Pleszeyy-a 8 tys. 
zł, Żerkowa 5 tvs. zł oraz Ojcowie Franciszkanie 
na dokończenie budoyw klasztoru 2 tys. zł. Przy 
pracach nad obwałowaniem rzeki Prosny znalazło 
zatrudnienie 200 osób, zatrudnianych co 14 dni. 
Prace obwałoyyania prowadzone są przy pomocy 
kredytów Min. Rolnictwa, które wyznaczyło yv ro­
ku ubiegiym na ten cel 140 tys. zł i prawdopodob­
nie w bieżącym roku wyasygnuje tę samą kwotę.

Z  O bornik
BRATOBÓJSTW O

W Lipie w pow. obornickim w mieszkaniu Ra­
tajczaków dn. 12 bm. o godz. 23 powstała bójka na 
tle nieporozumień osobistych pomiędzy braćmi 
Franciszkiem i Stefanem Ratajczakiem. Do bójki 
tej dołączyli się dwaj pozostali bracia Józef i Mi­
chał Ratajczakoyyie.

Podczas bójki Franciszek uderzył nożem rzeź- 
nicki.n w serce Stefana Ratajczaka, który padł tru­
pem na miejscu.

Bratobójca został oddany do dyspozycji naczel­
nik? Sądu Grodzkiego. Na miejsce wypadku zje­
chała komisja sądowo-Iekarska.

Z e S w a rz ęd z a
NOWY ST AD JON M IE JS K I ODDANY 

DO UŻYTKU
W  ostatnim czasie yvładze miejskie oddały do 

żytku publicznego nowowybudowany stadion miej- 
\i obok Strzelnicy Bractwa Kurkowego. Przy ni­
welowaniu terenów pod nowy stadjon byli i  a trud- 
ieni tegorocznej zimy bezrobotni miasta, opłacani 
rzez Komitet Fnnduszu Pracy. Położenie nowego 
oiska sportowego jest znacznie lepsze ze względu 
a bliższą odległość od miasta oraz ze -względu na 

bliskie położenie jeziora. Dotychczasowe boisko zo- 
-aio przekazane przez władze miejskie Komisji 
•gródków Działkowych, która dokonawszy podziału 
a działki rozdzieliła 'e pomiędzy bezrobotnych 
liasta.

\ W y rzyska
UCIECZKA WIĘŹNIÓW

,W y rz y s k . Z kolonji letniej dla więź­
niów w Trzecicwnicy zbiegło dwóch więźniów 
a mianowicie Jan Cycem oraz Antoni Ilcrlat. 
Za zbiegami wszczęto pościg. i

bezrobotnych rzemieślników Dziś ludność wskutek 
zubożenia korzysta z usług fryzjerskich głównie w 
dnie świąteczne podczas gdy w czasie tygodnia za­
kłady stoją pustkami.

Zniesienie zakazu prący w niedziele wywołało 
liczne protesty Obecnie s*vtuacja nieco się zmieniła, 
a nawet ostatni ogólnopolski chrześcijański zjazd 
fryzjerów wypowiedział się za praca niedzielną w 
godzinach rannych. W oparciu o te maierjaly Racja 
Zw Izb Rzemieślniczych ma poczynić kroki w tym 
kierunku u władz Podobny wniosek złożyła również 
i Poznańska Izba Rzemieślnicza.

Jasne postawienie tej sprawy oczyści dotychcza­
sową niezdrową atmosferę Dziś nawet w Poznaniu 
gdzę zjazd fryzjerów niedawno ostro protestował 
przeciwko pracy niedzielnej większość zakładów fry­
zjerskich jest w niedzielę czynna potajemnie będąc 
stale narażona za to na represje władz administracyj­
nych Tak samo pracę w niedzielę wykonują pomoc­
nicy bezrobotni co stwarza rozległa płaszczyznę nie 
uczciwej konkurencji z lojalnemi zakładami

R zem iosło z ło tn icze  a  k o n tro la  dew iz
Izba Rzemieślnicza w Poznaniu wystąpiła ostat­

nio z gorącą obroną postulatów rzemiosła złotnicze­
go. zegarmistrzowskiego i rvtowniczego w sprawie 
cechowania wyrobów ze złota przez samvcb wytwór­
ców a n e przez urzędy państwowe Rzemiosło to po­
winno w dalszvm ciągu posiadać zaufanie społeczeń­
stwa w sprawie cechowania złota tak jak je miało 
dotychczas i co postanawiało dotychczasowe prawo 
Nowelizacja tvch przepsów jak istnieją projekty 
godz łaby w interesy tego rzemiosła

Po wprowadzenip kontroli dewiz i złota złotnicy 
w Polsce znaleźli się w ciężkiej sytuacji jeżeli chodz.i 
o zakupy złota na potrzeby produkcyjne w swoich 
warsztatach Odnośne ustawy nie przewidziały szcze 
gółowo tego ruchu złota ł dziś złotnicy są nieraz w

kłopotliwej sytuacji Jakie komisja dewizowo-kon- 
trolna znajdzie wyjście z tej sytuacji jeszcze niewia­
domo. Sfery rzemieślnicze zabiegają o zliberalizowa­
nie kontroli nad zlotem na potrzeby rzemiosła

P ie k a rn ie  a  o b ro n a  przeciw gazow a
Ustawa o kontroli i obrocie mąką postanawia b. 

szczegółowo (drobiazgowość naszych ustaw jest zna­
na) jak się mają budować piekarnie, zakazując ich 
budowania ze_ względów zdrowotnych. zbvt nisko w 
ziemi. Okazuje się obecnie, że znów ze względów o- 
brony przeciwgazowej wskazane jest budowanie pie­
karń właśnie dość głęboko w ziemi by w razie cze­
go piekarnia tako schron przeciwgazowy mógł'- nie 
przerywać swej pracy. Podobno sfery wojskowe wy- • 
wierają na to dość duży nacisk zważywszy jak po­
ważną rolę w czasie wielkiej wojnv oddało armji 
walczącej rzemosło przez swoja olbrzymią tanią i 
nieskomplikowaną zdolność produkcyjna Znów za­
tem przeżyjemy pewnie nową nowelizację ustawy 
przemysłowej!

R zem iosło w ciąż  d a je  now e in icjatyw y
W ■ tvch dniach odbyła się uroczystość otwarcia 

w Bydgoszczy pierwszego w Polsce laboratorium do­
świadczalnego piekarskiego, założonego przez miej­
scowy cech piekarzy Zadaniem laboratorium będzie 
nie tvlko szkolenie w zakresie właściwości zdrowotno 
chemicznych pieczywa młodzieży piekarskiej ale tak 
że pewna praca pionierska w zakresie produkcji pie­
czywa zdrowotnego krajowego Wszystkie bowiem 
znane pieczywa jak pumpernikle Wanderery Kneipy 
i inne produkowane są na podstawie zagranicznych 
lkencvj Rzemieślnik wielkopolski chce zatem stwo­
rzyć rodzimą produkcje i w tym zakresie. W uro- 
czvstem otwarciu laboratorium brał udział prezes 
Izby Rzemieślniczej poznańskiej p Wł Zakrzewski

Giełda iboiowa w Poznania
Żyto

usposobienie stale 
Pszenica

Usposobienie: stałe 
Jęczmień 700—725 g/1 
Jęczmień 670—680 g/1 

usposobienie stałe 
Owies 450—470 g/1 
Owies standartowy

grat. I 0-65% wł. w. 
gat. II 50-65% wł. 
poślednia ponad 65% 

Usposobienie stałe.

g-at. IB 0-55% wł. w. 
gat. IC 0-60% wł. w 
gat. ID 0-65% wł. w. 
gat. 1IA 20-55% wł. 
gat. IIB  20-65% wł. 

Mąka pszenna gat IID 45-65% 
Mąka pszenna gat 1IF 55-65% 
Mąka pszenna gat ITG 60-65%

Usposobienie stałe.

DZIECI STWORZYŁY WYSTAWĘ PAMIĄTEK 
KU OZGI MARSZAŁKA PIŁSUDSKIEGO

S w a r z ę d z . W  dniu bolesnej rocznicy 
śmierci Marszałka Piłsudskiego została zor­
ganizowana z inicjatywy kierownika szkoły 
powszechnej nr. 1 p. Grabowskiego, wielka 
wystawa, poświęcona pamięci Wielkiego Zmar 
Jego.

Wśród eksponatów znajdowały się bardzo 
ciekawie i wartościowe pamiątki, jak: auten­
tyczne pisma z czasów' działalności Związków 
Strzeleckich, obrazy, książki, drzeworyty i 
czasopisma. Całość na tle kwiatów sprawia­
ła bardzo udatne wrażenie.

Wystawę zwiedziło przeszło 700 osób 
spośród społeczeństwa, dzieci szkół oraz u- 
czestników kursów wieczorowych, wywołując 
wśród zwiedzających wielkie zainteresowanie.

Zaznaczyć należy, że eksponaty w więk­
szości zostały zgromadzone przez dzieci szko­
ły, które chętnie przynosiły z domu wszel­
kiego rodzaju pamiątki po Marszałku, po­
padło same wykonały cały szereg ciekawych 
fragmentów z życia Budowniczego Polski.

Kronika gospodarcza
Po obniżce eony cukru spożycie 

wzrosło
Cukrownie polskie sprzedały w kwiet­

niu rb. na rynku wewnętrznym ogółem 30.469 
ton cukru wartości cukru białego wobec 
26.805 ton w kwietniu 1935 r. Wzrost kon- 
sumeji wynosi więc 9,6 proc. Eksport spadł 
do 4.923 ton. W  kwietniu poprzedniego ro­
ku wynosił 17.109 ton.

Sprzedaż cukru na rynku wewnętrznym 
w pierwszych 7 miesiącach kampanji cukro­
wniczej 1935-36, t. j. od 1 października 1935 
r. do 1 maja 1936 r., wynosiła 187.963 ton w 
wartości cukru białego wobec 168.262 t. w 
od[xnviednim okresie kampanji 1934- 35, 
wzrosła więc o 11.7 proc.

Eksport w pierwszych 7 miesiącach bie­
żącej kampanji wynosił 57.093 ton wobec 
80.839 ton w odpowiednim okresie poprzed­
niej kampanji, był więc w tym roku znacznie 
mniejszy. Ponieważ wywóz przynosi stratjy, 
przeto zmniejszanie się wywozu przy równo­
czesnym wzroście zbytu w kraju jest obja­
wem bardzo pomyślnym. i

.Wzrost spożycia jest oczywiście następ­
stwem obniżki cen cukru. Dodatni wynik ob­
niżki cen cukru winien być zachętą do obniżki 
cen innych artykułów, np. benzyny.

Otręby pszenne średnie przem 
Otręby tęczmięane 
Siemię lniane 
Gorczyca 

j Przelot 
5 Wyka latowa 

Pelaszka 
Seradela 
Groch Viktoris 
Groch Foleera 
Łubin niebieski 
Łubin żółty
Koniczyna czerwona 95—97% 
Koniczyna biała 
Koniczyna żółta od łuszczona 
Ziemniaki iadatne 
Makuch lniany w taflach 
Makuch rzepakowy w taflach

śrut Soła
Ogólne usposobienie stale.
Ogólny obrót 1540.9 ton. w tem żyta 264 toa, 

pszenicy 263.5 ton jęczmienia* 45 ton. owsa 50 ton.
Poznań dnia 14 maja 1936 r.

Giełda pieniężna w Warszawie
WARSZAWA, 14. V., godz. 13,15 (Teł. 

wł.). Bank Polski płacił: w a l u t y :  dolar 
5,29; Marka niemiecka 138; Guld. gdański 
99,80.

D e w i z y :  Berlin 213,45; Holandja
359,00; Londyn 26,38; Paryż 35,01; Szwaj­
car ja 171,96.

P a p .  p r o c . :  Dolarówka 50,00; Akcje 
Banku Polskiego 102,00; Poż. inwTest. I  i II  
em . 68 ,00 .

Nowe kształtowanie się cen
Poraź pierwszy od kilku lat, dał się o- 

statnio zauważyć w kilku miejscowościach w 
Polsce wzrost wskaźników kosztów utrzyma­
nia rodziny pracowniczej. Pierwszą zwyżkę 
kosztów utrzymania zanotował w ub. miesią­
cu Śląsk następnie Sosnowiec. W  Poznaniu 
i w Wielkopolscy oficjalnie jeszcze nie dała 
się zauważyć zwyżka kosztów utrzymania. — 
Jednakże raz poraź niektóre środki spożyw­
cze mają tendencje zwyżkowe, zależnie od 
ruchw cen surowców. Ostatnio h. poważnie 
zwyżkowała mąka pszenna bo przeciętnie 7 
zł. na worku Wskutek tego przeprowadzona 
została ostatnio nowa kalkulacja cen pieczy­
wa. Cena chleba pozostała bez zmian co jest 
b. dużym ustępstwem ze strony piekarzy na 
rzecz konsumentów. Jeżeli chodzi o bulki, 
to ceny pozostały bez zmian, natomiast zmniej 
szono odpowiednio wagę. Te pevvne odznaki 
dowodzą, żc stoimy może obecnie przed no­
wym problemem kalkulacji cen.
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Motoryzacja
A'iema dziś ch y b a  m odniejszego tematu, 

j a k  m otoryzacja. B o  (o wiadomo — j mięsna, 
i H itler i tego...

— No, i, pan ie A bisynia  — d od a je  z a ­
raz Grosik. — A tak  A bisynja. Nie by łaby  
dostała  lania, g d y by  m iała  drogi, sam ocho­
dy, sam oloty , czołgi. N egus! B a , Negus —  

dzielnie się sp isyw ał, a le  d o  czasu... Nie 
przeciw  niemu b y ły  san kcje , a  jednak... Ben­
zyna, panie, w  kra ju  to m ało. T rzeba mieć ją  
w  co nalać! O! M assoliniemu zam knęli do­
w óz benzyny, a on sam ą m otoryzacją , panie, 
zw yciężył,o! To d la nas p rzy k ła d  i nauka, o!

W iele się o tem dziś m ów i. Bardzo 
w iele.

— N ajw ażniejsze ło  w ytw orzen ie do­
brej, sp rz y ja ją ce j temu problem ow i atm o­
s fery  — objaśn iał mnie k ilk a  dni tomu jeden  
ze specjalistów  od  propagandy. — Motory­
zacja  musi się oprzeć na najszerszych  w arst­
w ach. Sam ochód w  przem yśle, sam ochód  w  
handlu, sam ochód  w  zaw odzie, sam ochód  m 
rodzinie, sam ochód  dla pośpiechu, d la e k o ­
nomii, dla spraw ności, d la w ygody  f dla roz­
ryw ki. P odkreślam  — i dla rozryw ki: d la  
turystyki i krajoznaw stw a. Słow em  sam o­
chód  zaw sze i w szędzie! J e ś l i  się tem h a ­
słem przejm iem y w szyscy, to w krótce  drogi 
ca łe j P olski zaroją się setkam i tysięcy sa- 
m ochodów . Życie potoczy się w artko, z a ja ­
śnieje słońce lep szej nadziei...

Z apaliłem  się do le j wizji. O pow iedzia­
łem  o  tem spotkaniu  z propagandystą Gro­
sikow i, Tytusow i i różnym znajom ym . 
)Vszyscy postanow ili szerzyć ideę m otory­
zacji. A rgum entację naszą w zbogaciliśm y  
leszcze szeregiem  przykładów  gospodar­
czych  (w p ły w  m otoryzacji na ożywienie w y ­
m iany dóbr), szereg iem  cytatów  z dzieł w o j­
skow ych (m otoryzacja  a obrona kraju), sze­
regiem  danych  z dziedziny społecznej, hy- 
gjenicznej, etyczn ej, estetycznej, filozoficz­
nej, erotycznej egzotycznej, lirycznej i epi- 
cznej. S łow em  ośw ietliliśm y te spraw ę  
wszechstronnie. •

Rozm owy nasze naw et odniosły pewien  
sku tek  realny. Nie, ż eb y  zaraz zjaw ił się 
ktoś rozporządzający  gotow ym  groszem na 
kupno sam ochodu. A le w  każdym  razie j e ­
den z krew n ych  G rosika, w yższy urzędnik 
jednego z przedsiębiorstw  państw ow ych  za­
czął się nad tem pow ażnie zastanaw iać.

B o , jeże liby  m iał tysiąc złotych gotów ką  
t zobow iązał się sp łacać sto złotych m iesięcz­
nie, to w ów czas, skutkiem  odtrącenia w yda­
nych pieniędzy na kupno sam ochodu, od su­
m y globalnej, p od leg a jącej opodatkow aniu, 
ja ko  uposażenie, podług taryfy...

T ak  sobie rozm yślał j d ebatow ał wraz 
z kolegam i, traktu jąc  tę spraw ę z punktu  
w idzenia szerzenia d obrej, sp rzy ja jące j 
atm osfery .

W czoraj przyszedł do G rosików  zm art­
wiony.

— C óż panu jest, na Boga? — spyta- 
j liśm y chórem  przejęci troską m alującą się na 
• tw arzy tego sym patycznego człow ieka.

— Nic, drobiazg. Miałem przykrą roz­
m ow ę z dyrektorem .

— O czem  ?
—; O m otoryzacji.
— Ja k to ?
—  Zw yczajnie. W ezwał mnie do gabi­

netu i odrazu „Pan, pow iada, słyszę chce so­
bie sam ochód kupić? T ak?  Nie? No, no, w i­
dać dobrze s ię  panu pow odzi”. A leż pan ie  

dyrektorze... C hciałem  mu w ytłom aczyć, a on 
mc ty lko się uśmiecha złośliwie. „W łaśnie 
m am y u kładać listę aw ansów. Przyznam  się, 
że m yślałem  o panu, ale cóż? M yślałem, że 
pan jest cz łow iek  pow ażny zrów noważony, 
a tym czasem ...“ Byłem  w  rozpaczy. Pom yśl­
cie: na ten awans czekam  pięć lat. Zaczajeni 
w ięc m ów ić mu o m otoryzacji, o  konieczno­
ści w ytw orzenia d obre j atm osfery, dla...

— A on co na to?
— Nic. Uśmiechnął się tylko. „No, no, 

pow iada, już jabym  o tych m otoryzacjach  
i tym  podobnych fa cec jac li radził m niej m y ­
śleć".

A jed n ak  m otoryzacja robi w ielk ie  po­
stępy : m iędzy Lublinem  i Zamościem kursu­
ją „autobusy ‘ zaprzężone w  parę koni.

B o m o

SOBOTA. DN. 16 MAJA.
Program ogólnopolski: 6.50 Kiedy ranne wsta­

ją zorze; 6.53 C mnastyka; 6.59 Koncert w wykona 
niu Małej Orkiestry P R.; pod dyr Zdzisława 
Górzyńskiego: 7.20 Dziennik poranny; 7.40 Muzy- 
z płyt gramofonowych; S.00 Audycja dla szkół;
8.10 Audycja dla poborowych; 8.50 do 11.57 
Przerwa; 1157 Sygnał czasu; 12 00 Hejnał; 
12.05 Dziennik południowy; 12.25 1000 taktów mu­
zyki — w wykonaniu Zespołu Stefana Rachania;
15.10 Chwilka gospodarstwa domowego; 14.15— 
14 30 Przerwa 15.00 Pierwszy wschód słońca dziew 
ezynk; — fragment z powieści Ewy Szelbitrg-Za- 
rembiny pt. Ludzie z wosku: 13.15 Nasz handel 
morski; 15.30 Koncert Kwartetu Salonowego  ̂Roz­
głośni Krakowskiej (z Klukowa); 16.00 Lekcja ję­
zyka francuskiego — lektor Lucien Roquignv; 16.15 
Słuchowisko dla d-zieei pt. O kapryśnej królewnie 
i ślepej dziewczynce — Żofji Nawrockej z mu­
zyka Seweryna Turela (ze Lwowa); 16,45 Cała 
Polska śpiewa: 17.00 Koncert solistów (z Krakowa) 
Wykonawcy: Mar.ja Bieńkowska s(opran). Stefan 
Schleichkorn (vioja). akompn.: Bolesław Wallejc- 
Walewski i Helena Landanówna: 17.35 Mówmy o 
prowincji — Teatr na prowincji — djalog Ireny 
Szymańskiej j prof. Stefana Srebrnego (z Wilna);
18.00 Transmisja nabożeństwa majowego /  Ostrej 
Bramy (z Wilna); 19.35 Wiadomości sportowe 19,45 
Pogadanka aktualna; 20.00 W muzykalnym domu; 
20.45 Dziennik wieczorny; 20.55 Obrazek z Polski 
współczesnej; 21.00 Audycja dla Polaków zagrani­
cą: Wycieczki po Polsce; 21.30 Wesoła Syrena; 
22 00 Koncert w wykonaniu Wielkiej Orkiestry P 
R, pod dyr. Mieczysława Mierzejewskiego z udzia 
lent Leopolda Muenzera (fortepian); 23.00 Wiad. 
meteorolog dla żeglugi powietrznej.

Lokalne audycje poznańskie: 7.50 Program na 
dzień dzisejszy; 7.33 Parę informacyj; 12.15 Jak 
zapobiegać szerzeniu się od_rv w rodzinie —- po­
gadanka (wygi dr. Stanisław Hryniewiecki); 
13.15 Z pięknych operetek; 14.50 Koncert życzeń 
z płyt gramofonowych (dla dzieci); 15.20 Przegląd 
gełdowy: 17.50 Pogadanka społeczna: 18.00 Mo- 
zvka z płyt. Osmański: Kwiaty polskie część I 
i II w wyk, orkiestry; 18.50 Amalita Gall Cured 
śpiewa (płyty); 19.00 Sprawy miasta Poznania — 
omówi Prezydent E. Więckowski: 19.10 Program 
na jutro: 19 20 Koncert reklamowy: 19,35 Wiad. 
sjłort.; 23.05 Muzyka salonowa i taneczna — pły­
ty.

Stacje zagraniczne: 18.00 Hamburg — Świeży 
powiew — koncert orkiestry; 18 00 Koenigswust. 
Pieśni i tańce ludowe; 19.50 Stoekholm — Dawna 
muzyka taneczna; 20.10 Berlin — Cieszcie się z 
życia — koncert orkiestrowy; 20.10 Sztutgart — 
Jak wam s!ę podoba — koncert; 20.10 Kosnigswust 
Wielki koncert życzeń; 20.10 Frankfurt — Koncert 
wieczorny; 20 50 Strasburg - -  Chrystus — orat. 
Liszta: 20.20 Wiedeń — Słomiani wdowcy — we­
soła audycja; 20.40 Medjolan — Koncert chóru;
21.00 Praga — Koncert chóru; 22,00 Budapeszty — 
Koncert orkiestrowy; 22 00 Medjolan — Recital 
fort.; Stoekholm 22.00 Mtizvka taneczna; 2 2 .2 0  
Kopenhaga — Muzyka lekka 22 50 M. Ostraw* —̂ 
Wesoła audycja muzyczna; 22 50 Strasburg Mu­
zyka taneczna: 23 00 Kopenhaga — Muzyka ta­
neczna: 23.15 Hamburg — Muzyka lekka; 24.00 
Frankfurt — Koncert nocny.



DZIAŁ URZĘDOWY
T A R Y F A

opłat targowiskowych pobieranych w mieście 
Mikstacie.

Zgodnie z uchwałą Rady Miejskiej z dnia 
17. I. 1936 r. pobiera się w mieście Mikstacie na­
stępujące opłaty targowe:
1) od konia, osła, muła, osłomuła « « * 0.40 zł
2) od krowy, wołu, buhaja, powyżej 2 1. 0.40 „
3) od jałowizny od 6 miesięcy do 2 lat . 0.20 „
4) od cielęcia . , . > » « • • • > •  0.10 „
5) od źrebaka do 2 lat 0.30 „
6) od świni, . . * . * • « » » » *
7) od prosięcia, skopa, kozy, owcy, ja­

gnięcia . « . . . . * • • • • ■ 
M i k s t a t ,  dnia 22 kwietnia 1936 r.

, ZARZĄD M IEJSK I
(—) T o b o l a  

Burmistrz.

S tr . 6 Str. «

0.25

0.10

KRONIKA MIEJSCOWA
Kalendarz rzym .-kat.
Piątek Ja  de la Salin w. 
Sobota Jana Nepomucen!

Kaien^r-* ei*'w iaiiak1 
Piątek Czcibory 
Sobota Trzebomysła 
Słońce wschód: 3,41 

zachód: 19,23 
Księżyc wschód: 0,53 

zachód: 12,26

Dyżur nocny z piątku na sobotę pełni: dr. 
Stankiewicz, Rynek 12 — tel. 112. Apteka pod 
Aniołem, Rynek 7.

Kino Apollo: „Bengali".
Kino Corso: „Dziewczę z Budapesztu".
Urodzenia: syna: ślusarz kolejowy Ignacy 

Chlebowski, robotnik Wiktor Adam Nicer; zgo­
ny: Marjanna W alerja Wywias, 15 lat 4 mieś.; 
Marjanna Mikołajczyk z domu Kaczmarek, 56 
lat, 6 mieś.

Echo uroczystości żałobnych
' ,W ub. wtorek, jako rocznicę śmierci śp. 
Marsz. Piłsudskiego, odbyła się m. in. uro­
czysta akademja żałobna w sali Teatru Miej­
skiego. Uwagę zwracała pięknaj i pomysłowa 
dekoracja sceny. Projektodawcą dekoracji był 
znany artysta-malarz Derbich.

Wyjątki z dzieł śp. Marszałka recyto­
wał z wielką wnikliwością i uczuciem art. 
Zbierzyński.

Na marginesie całokształtu uroczystości 
żałobnych w Ostrowie zaznaczyć należy, że 
specjalne nabożeństwo żałobne za duszę śp. 
Marszałka Piłsudskiego odbyły się w tut. 
kościele ewangelickim oraz w bóżnicy dla 
żydów.

„Baron Kimel“ w Teatrze Miejskim
W  sobotę 16 maja r. b. premjera melo­

dyjnej operetki Władysława Kolio Baron  
K im el“ z udzfałem artystów poznańskich: 
Ignacego Wiśniewskiego, Ireny Leskiej oraz 
całego zespołu w reżyserji Zięciakiewicza. 
Pełna orkiestra składająca się z 24 osób pod 
dyrekcją porucznika Paszkiego. Bilety już 
Ho nabycia w Księgarni p. Mieloszyńskiej. 
Ceny zwyczajne. Cały kulturalny Ostrów w 
sobotę na premjerze „Barona K im la ‘\

Zebranie dyskusyjne Związku 
Techników

Związek’ Techników Rz. P . Oddział 
Ostrów Wlkp. urządza w niedzielę, dnia 17 
maja 1936 r. o godz. 14-ej w Hotelu Wik­
tor ja w Ostrowie Wlkp. ul. Sądowa 

Z EBR A N IE D Y SK U SY JN E  
nad projektami ustawy o samorządzie świa­
ta technicznego Rzeczypospolitej Polskiej, 
złożonych w Ministerstwie Przemysłu i Han­
dlu przez Związek Polskich Zrzeszeń Tech 
nicznych i Naczelną Organizację Inżynie­
rów.

Ze względu na ważność i ogromne zain­
teresowanie odnośnemi projektami wśród 
świata technicznego, zapraszamy na wspo­
mniane zebranie dyskusyjne wszystkich ko­
legów z terenu działalności Oddziału, t. j. 
powiatów: Ostrów, Kępno, Jarocin i Kroto­
szyn, tak zrzeszonych jak i niezrzeszonych.

Zarzad.

Zebrania
Koło Absolwentek przy Gimnazjum im. 

E . Sczanieckiej. Dziś w piątek 15 bm. zebra­
nie miesięczne w świetlicy o godz. 20-tej. Re­
ferat b. ciekawy kol. Z. Przeździeckiej.

Wilgocka — sekretarka.

Z sali sadowej
Przebywający w więzieniu w Poznaniu. 

F ran ciszek  Ja n k o w sk i  z Ostrowa, skazany

REZERWIŚCI POWIATU OSTROWSKIEGO SA ZAWSZE GOTOWI I CZUJNI
Przed dwudniowym zjazdem powiatowym delegatów Kół Zw. Rez

W  dniach 16-go i 17-go maja odbędzie się | wątpliwie poważną manifestacją. Jak  dotąd, 
w Ostrowie zjazd powiatowy delegatów Kól I ilościowo i jakościowo zapowiada się zjazd ten 
Związku Rezerwistów. Zjazd ten będzie nie- * wspaniale. Z całego powiatu ostrowskiego

ODRODZENIE MORALNE SPOŁECZEŃSTWA POLSKIEGO 
MUSI NASTĄPIĆ POPRZEZ SZKOŁĘ

W  ubiegłą sobotę odbyło się w hotelu 
„Polonia" zebranie Koła Powiatowego Stów. 
Chrześć.-Narodowego Nauczycielstwa Szkół 
Powszechnych. Na zebraniu było obecnych 
około 100 członków i sympatyków..

Zebranych powitał serdecznie prezes miej 
scowego koła, p. kier. Lassociński, dzięku­
jąc przedewszystkiem za łask. przybycie przed 
stawieielowi miejscowego T.N.S.W. p. prof. 
Grzywakowi oraz przybyłemu w charakterze 
gościa, ks. Stefańskiemu wieloletniemu dzia­
łaczowi emigracyjnemu we Francji a obecnie 
proboszczowi w Rososzyey.

Mówca wskazał w krótkiem przemówie­
niu na rozwijający się w oczach naszych kry­
zys duchowy! i moralny. Nigdfy może konflikt 
między światem materjalnym a ducho­
wym nie zaostrzył się tak bardzo, nigdy mo­
że brak harmonijnego światopoglądu nie dał 
się odczuwać tak silnie, jak obecnie. Stąd po­
stulat pedagogiczny by „wychowanie młodzie­
ży oprzeć na zasadach chrześcijańskich, opar­
tych na zasadach narodowych i państwowych" 
wyrażony przez usta zasłużonego wojewody 
śląskiego dr. Grażyńskiego 19 kwietnia br., 
nabiera szczególnej uwagi.

Niezwykłej też dla Stowarzyszenia donio­
słości jest fakt, że idee, które ono reprez n- 
tuje są tak żywe! r  że o ich realizację coraz 
donioślejszym głosem wola społeczeństwo poi 
skie.

Referat p.t.: „Społeczna odpowiedzialność 
•wychowawcza Stowarzyszenia" wygłosił p. 
Maliński. Referat ten dałby się treścić w na­
stępujących punktach:

1) Niezależnie od naszej woli istnieje 
pomiędzy nami a otoczeniem wzajemny wpływ 
wychowawczy - dodatni i ujemny.

2) Nędza materjalna, upadek moralnoś­
ci a przedewszystkiem, kryzys światopoglądo­
wy przygłuszają społeczne sumienie wycho­
wawcze:

3) Obowiązkiem Stowarzyszenia jest: w 
oparciu o światopogląd katolicki budzić du­
cha społecznej odpowiedzialności w szkole, 
w rodzinie i organizacjach społecznych a 
przedewszystkiem w Akcji Katolickiej.

4) Winniśmy budzić sumienie wychowaw­
cze w odniesieniu do moralnych przejawów 
wszelkich dziedzin działalności ludzkiej, a 
więc w dziedzinie gospodarczej, kulturalnej 
i państwowej.

5) Szczególną uwagę należy poświęcić śro 
dowisku, zwłaszcza wiejskiemu, wychowując 
naszych uczniów na przyszłych działaczty wsio 
wy eh

6) Być Stowarzyszeniem — to znaczy: 
pełnić wobec młodzieży i społeczeństwa misję 
przodownika wychowawczego o jasno uświa­
domionym światopoglądzie katolickim, zdol 
nego do wielkich poświęceń budziciela wol­
ności duchowej, którego ideałem jako wycho­
wawcy jest — „stać się zbytecznym!".

Trzeci z kolei mówca p. Tomaszewski 
omówił stosunek Stowarzyszenia do najważ­
niejszych ustaw, tyczących nauczycielstwa.

Wywiązała się żywa, na wysokim po­
ziomie stojąca, dyskusja, w której zabierało 
glos kilkunastu mówców. Kierunek dyskusji 
zmierzał do wyczerpania punktów, wysunię­
tych przez głównego referenta.

Charakterystyczne były wynurzenia ks. 
prób. Stefańskiego na temat stosunków ‘we 
francuskiem szkolnictwie. Podkreślił on mię­
dzy innemi destrukcyjny wpływ jaki na mło­
dzież wywiera tamtejsze, w znacznej mierze 
skomunizowane, nauczycielstwo. Wyraził je­
dnocześnie nadzieję, że odrodzenie moralne 
społeczeństwa polskiego poprzez szkołę na- 
fstąpS tem pewniej, im bardziej ta szkoła 
będzie z ducha i czynów polska i katolicka.

Po zakończeniu części oficjalnej nastąpiła 
część towrarzyska. t

WYNIKI DWUDNIOWYCH ZAWODÓW SPORTOWYCH 
W DNIU ŚWIĘTA 60 PP.

Urządzone w dniach 9-go i 10-go zawody w 
grach sportowych i lekkiej atletyce dla repre- 
zentacyj kompanijnych i batalionowych 60 pp. 
stały się wielką manifestacją tężyzny fizycz­
nej żołnierzy. Ponad 150 startujących na Sta­
dionie PW  i W F reprezentowało rzadko spoty­
kaną ambicję, zaciętość w walce oraz dobre 
wyniki. Sprawna organizacja, spoczywająca w 
rękach p. kpt. Strękowskiego, stałe informowa­
nie widzów przez spikera oraz koncert orkie­
stry, dopełniały całość. Kontakt widowni z 
boiskiem był bardzo żywy.

.Wyniki techniczne były następujące: 
SIATKÓWKA:

Srebrny puhar wędrowny ufundowany 
przez korpus oficerski 60 pp. zdobył zespół II. 
bataljonu, bijąc po zaciętej walce kompanję 
administracyjną.

KOSZYKÓWKA:
Reprezentacyjna drużyna W.K.S., walcząc 

w barwach II  bataljonu, zwyciężyła drużynę 
Illbataljonu i zdobyła jako nagrodę statuę 
lekkoatlety, ofiarowaną przez p. kpt. dr. Fry- 
drychowicza. Wynik 27:6.

PIŁK A  POLSKA:
Doskonały zespół II  bataljonu i w tej ga­

łęzi wywalczył pierwsze miejsce, eliminując, 
po zaciętej finałowej grze, jedenastkę III ba­
taljonu. Za piękną grę byli zawodnicy gorąco 
oklaskiwani przez publiczność. Z zawodników 
wyróżnili się: Młynarek I, Pluciński, Przybyło­
wicz, Matuszak L. i Racek. Wynik końcowy 
4:3. — Posąg Strzelca biegnącego — dar b. do­
wódcy 60 pp. płk. Iwaniszyna — powędrował 
do II  bataljonu.

BIEG 800 MTR.
I  miejsce oraz posąg gladjatora zdobył ze­

spół 9 kompanji w składzie: Dux, Głuszek i
Kółeczko.

II miejsce pluton pionierów. Indywidual­
nie I  miejsce strzelec Falkowski — 2 min. 14 s.

BIEG 1500 MTR.
I  miejsce oraz plakietę por. Skarplika zdo­

był zespół plutonu pionierów w składzie: Fal­
kowski, Brzenskot i Kmieciak.

II miejsce zespół 9 komp. Dux, Głuszek. 
Brzenskot. Indywidualnie I miejsce Brzenskot 
4.30 min.

został przez Sąd Okręgowy w Ostrowie na 
10 miesięcy więzienia za oszustwo. Jankow­
ski, celem wyłudzenia pieniędzy, przedsta 
wił się za reprezentanta fabryki skór.

SKOK W Z WYŻ.
Plakietę por. Hardera zdobyła 2 komp. kar. 

masz. w składzie: Bartłomiej, Kubiak i Mar­
szałek T.

II miejsce komp. 6 w składzie: Matuszak.
Nowakowski i Adamski. Indywidualnie I  m. 
Bartłomiej 1.50 mtr.

SKOK W DAL.
Posąg bronzowy lekkotlety zdobył zespół 

6 komp. w składzie: Matuszak, Gził i Adamski.
II  miejsce oddział zawiadowców. Indywi­

dualnie I m. Matuszak L. 5.64 mtr.
RZUT GRANATEM.

Płaskorzeźbę śp. Marszalka Piłsudskiego 
zdobył zespół 2 komp. kar. masz. w składzie: 
Hetka, Zawierucha, Kubiak.

II m. 1-sza komp. kar. masz. Najdalej, bo 
65 mtr. rzucił Zawierucha.

SZTAFETA 4X100 MTR.
W ygrał 2 bataljon w czasie 50 sek.
I I  m. zdobył 3 bat. Zwycięscy otrzymali 

puhar.
W  zawodach strzeleckich z broni małoka­

librowej:
I. m. i puhar zdobył zespół kadry zawodo­

wej I  bataljonu. II  m. zdobył 3 bat.
Najlepszym strzelcem był po;. Droszcz. 

mistrz m. Ostrowa.

przybędą delegacje Kół, by tu, w Ostrowie, | 
okresie dwóch dni obradować nad poważne* 
zagadnieniami organizacyjnemi, odetchną 
chociażby tylko krótko, zdrową atmosferą *  
leżeńską, w tej serdecznej atmosferze dać 
raz swojej dobrej woli i podkreślić jeszcze im 
że rezerwiści powiatu ostrowskiego rozumiej) 
dobrze swoją rolę w życiu Państwa polskie* 
że wreszcie dla tego Państwa są zawsze gutt 
wi i czujni, a w razie potrzeby będą um:e| 
chwycić w twardą dłoń żołnierską karabin i tj. 
ciem i krwią własną bronić granic naszej (|j 
czyzny. To są zagadnienia — że tak powi»*
— o charakterze ogólno-państwowym. Są j*| 
cze sprawy ściśle wewnętrzne. Mówić się ^ 
dzie o usprawnieniu ogólnem Związku R a  
wistów, zapozna się delegatów z nowemi *1 
strukcjami, nowym planem pracy itd. To « 
sprawy bardzo ważne. Ich rozpatrzenie i prą 
myślenie, zadzierżgpięcie serdecznych nici k» 
leżeńskich i wytworzenie tej atmosfery wzaj» 
mnego zaufania niechaj będzie celem dwu dnił> 
wego Zjazdu, z którego, oby zrodziły s ’ę naj­
wspanialsze owoce.

Program 2-dniowego Zjazdu iest .iąri« 
bogaty.

W  dniu 16 bm. o godz. 16-tej odbędzie są 
odprawa prezesów, sekretarzy, re'erenrów wj- 
chowania obywatelskiego i komendantów. Ol 
prawa odbędzie się w hotelu „Pilonją'. Pfr 
rządek odprawy:

Godz. 16.00 — wspólne zebranie przybylycl 
na odprawę członków zarządów. Zagai prez« 
zarządu powiatowego, dr. Leon Tilgner

Godz. 16.30 — posiedzenie informacyjno •
porozumiewawcze opiekunów nosze :egć:nyił 
Kół z ich przedstawicielami.

Godz. 17.30 — odprawa prezesów, aekre‘4  

rzy, referentów wychowania obyw. i komet 
dantów. Każda z tych odpraw odbędzie się » . 
osobnem miejscu.

Godz. 19.30 — 1) ogólne zebranie uczestni­
ków odpraw na którem z! łżą sprawozdani* 
przewodniczący poszczególnym odpraw.

2) odczytanie ewent rezt ucji.
3) dyskusja.
41 zamknięcie.
Dla poszczególnych delegatów z powiatt 

uzyskał zarząd bezpłatne kwatery w koszarach 
60 pp. Ponadto zgodził się dowódca pułku nt 
korzystanie z żołnierskiej kolacji w dn. 16 bm. 
śniadania i obiadu w dn. 17 hm.

D R U G I D Z IE Ń  Z JA Z D U .
Niedziela, dnia 17 maja 1936 r.

Godz. 10-ta — Msza św. w Kaplicy garnizo­
nowej (Koszary Kościuszki) na intencję Z. R 
(odprawi ksiądz kapelan Boczek);

Godz. 11.30 Zebranie uroczyste z racji Zja­
zdu w górnej sali Hotelu Polonia w Ostrowie i 
następującym porządkiem:
1) wyprowadzenie pocztów sztandarowych 

(hymn narodowy);
2) Zagajenie — prezes Zarządu Powiatowego 

Z.R. dr. Leon Tilgner;
3) złożenie hołdu hetmanom i wodzom narodu 

polskiego — wiceprezes Zarządn Pow. dy­
rektor Słotwiński (Marsz 1-ej Brygady); ;

4) „Czem jest Związek Rezerwistów" — refe­
rat dr. Tilgnera, prezesa Zarządu Pow. Z.R

5) „Konieczność współpracy społeczeństwa ze 
Związkiem Rezerwistów" — mecenas Stro-i 
iński, prezes Tymczasowego Zarządu Koła 
Przyjaciół Z. R.;

6) Przemówienie okolicznościowe:
b) P. Starosty Powiatowego Dr. Ekkerta; 1
b) P. Pułk. Walczaka, Kom. Garnizonu;
c) P. Prezesa Federacji P.Z.O.O. Mec. Po- 

dejmy;
7) Wybór władz do Koła przyjaciół Z. R.;
8) Odczytanie depesz hołdowniczych;
9) Zakończenie (Hymn państwowych — M artr 

Rezerwistów).
Godz. 13-ta — Ścisłe walne zebranie dele­

gatów.

UWAGA! UWAGA!
P rzy ju u iję  w szelkie obaw ie na  
m ia rę  ze w szystkich  gatnnków  
sk ó r i zam szów  o ra z  w szelkie r e ­
p e ra c je  po cen ach  b. k o rzy stn y ch

ST. H E R B E C
Ostrów', ni. W rocław sk a 4 4

Tapczany - leżanki - materace
o ra z  w szelkie r e p e ra c je  n a jtan ie j  

w ykonuje

ZAKŁAD T A PIC ER SK I

R. Konieczny
W ro cław sk a 6

dom d Brvkczvóskiego 
__________________________________ DO 215

Zgłoszenia do egzaminu wstępnego 
do P ań stw ow eg o  Gim nazjum  

im . E m ilji S czan ieck iej  
w O strow ie

przyjmować się będzie w dniach od 
15-go do 30-go maja br. w poniedziałki, 
wtorki, czwartki i piątki od godz. 12—11
Przy wpisie przedłożyć należy ostatnie świa­
dectwo szkolne metrykę urodzenia świadec­
two powtórnego szczepienia ospy oraz uiścić 
10 złotych tytułem taksy egzaminacyjnej i 50 
groszy optatv na artvkułv piśmienne do epa.

( mi nu piśmiennego
Termin egzaminów wstepnveh poda sie 

później DO 551
D y re k cja

MAJĄTKÓW 
30—300 mórg ziem; — 
pszennej oraz domów z 
ogrodami śpiesznie po 
szukuje Otręba. Jarocin 
Kilińskiego 2

D O 362

DLA EMIGRANTÓW 
4 place budowlane w 
mieście korzystnie do 
sprzedania Wpłata 150 
zl za 1 morgę wprost od 
właściciela Zgł Rvoek 
53 I p DO 329

..DZIENNIK
ju 2.80. W razie
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